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[isdzieckie odznaczenie bojowe 
dla bohaterskiego partyzanta
W Konsulacie ZSRR w Poznaniu odbyła sie wczoraj 

* południe niecodzienna uroczystość. Konsul radziecki 
I. skaozkow wręczył jedno z najwyższych bojowych od­
znaczeń Order < zerwonego Sztandaru, mieszkań­
cowi wsi Buków (woj. wrocławskie), Ignacemu Mendakowi.

walk partyzanckich. Mają się 
one ukazać w ramach specjal­
nej pracy, jaką zamierza wy­
dać Wojskowy Instytut Hi­
storyczny.

Odznaczenie zostało nadane 
bezpośrednio po wojnie, lecz 
dopiero niedawno zdołano od­
szukać bohatera.

Przemawiając na wczoraj­
szej uroczystości, konsul

przy wręczaniu obecni byli: 
^iceprzewodn.” Prezydium RN 
-.poznania — W. Klawiter, 
^ćekonsul ZSRR — w. Go- 
loWczański oraz przedstawi­
ciele Armii Radzieckiej i Woj­
ska Polskiego.

Ignacy Mendak, liczący obec- 
nje 52 lata, w okresie od 1913 
do 1944 roku walczył w 32-oso- 
bowym oddziale partyzantów ra- 
jziećkich, działającym na tere­
nach Wołynia i Lubelszczyzny. 
Brygada, do której należał od- 
dzial nosiła imię Wandy Wasi­
lewskiej, a jej dowódcą był dwu 
krotny Bohater Związku Ra­
dzieckiego, gen. Fiodorow. Par- 
tyzanci, wielokrotnie atakowani 
-rzez wojska hitlerowskie i od­
działy SS, przeprowadzili w wy- 
mienionym okresie szereg uda­
nych aktów sabotażowych. Od­
znaczony wczoraj uczestnik 
tych walk sam brał udział w 
wysadzaniu pociągów na strate­
gicznej linii Kowel—Maniewicze, 
a także na liniach kolejowych 
woj. lubelskiego.
Obecnie I. Mendak prowa­

dzi własne gospodarstwo w 
Bukowie. Równocześnie spi­
suje on pamiętniki z okresu

Pogrzeb Wł. Broniewskiego 
- w środę, 14 bm.

Trumna ze zwłokami wiel­
kiego poety Władysława Bro­
niewskiego wystawiona będzie 
w Sali Kolumnowej Pałacu 
Prymasowskiego, przy ul. Se 
natorskiej, we wtorek, 13 bm., 
od godz. 12—18 oraz w środę. 
14 bm., od godz. 10—11.30.

Władysław Broniewski
Pogrzeb odbędzie się 14 bm., 

o godzinie 14.
Wielki poeta pochowany zo­

stanie w Alei Zasłużonych na 
Cmentarzu Wojskowym na 
Powązkach.

Depesze i listy 
kondolencyjne

Po zgonie wielkiego poety 
— Władysława Broniewskie­
go z całego kraju i z zagra­
nicy napływają na ręce wdo­
wy oraz do Zarządu Głów­
nego Związku Literatów Pol­
skich depesze i listy, wyraża­
jące głęboki ból i żal z po­
wodu niepowetowanej straty, 
jaką poniosła nasza kultura.

Depeszę z wyrazami glebo­
wego żalu przesłał do ŻLP 
przebywający za,granicą pre- 
2es ZG ZLP — Jarosław Iwa­
szkiewicz.

Wyrazy głębokiego współ­
czucia przekazali w imieniu 
własnym i pracowników am- 
basady, ambasador ZSRR w 
Polsce Awierkij Aristow oraz 
ambasada CSRS w Warsza­
wę. .(PAP)

Protest mlionów
Światowa Federacja Związ- 

j Zawodowych wystosowa- 
3 do^ Francuskiej Powszech — 
neJ Konfederacji Pracy depe- 
^5- w której w imieniu 120 

zrzeszonych w 
. wyraża ostry protest 

^Jutnym posunię- 
om rządu francuskiego wo- 
w demoifctracji antyfaszy- 

^owskiej w Paryżu.
— głosi depesza — 

a z uznaniem mężną walkę 
Pojących Francji prze- 

vko faszyzmowi, o pokój w 
* gierij,. Schylamy czoła przed 

represji i wyrażamy 
v okie Współczucie rodzinom 

Polepach w tej 
szlachetnej walce. (PAP)

Rok XVIII
Wydanie AB

Ha zdjęciu — ko»wwl ZSRR w 
Poznaniu, I. Skaczkow, przypina 
wysokie odznaczenie radzieckie 

Ignacemu Mendakowi.
Fot. — K. Prsychodzki

ZSRR — I. Skaczkow, pod­
kreślił, źe udział L Mendaka 
w bojach partyzanckich sta­
nowi jeszcze jeden dowód 
współpracy oddziałów pol­
skich i radzieckich w zwalcza­
niu okupanta oraz band UPA, 
dla uwolnienia obszarów Pol­
ski i ZSRR spod krwawej o- 
kupacji hitlerowskiej.

Odznaczonemu złożyła tak­
że gratulacje W. Klawiter, 
która w imieniu władz miej­
skich Poznania wręczyła I. 
Mendakowi skromny upomi­
nek.

Spotkanie w Konsulacie 
ZSRR upłynęło w miłej atmo­
sferze. Bohaterski partyzant 
podzielił się z obecnymi swymi 
wspomnieniami z szeregu ak­
cji bojowych, (c)

USA przygotowują 
próby nuklearne

Według informacji WPI dekla­
racja prezydenta Kennedy’ego na 
temat wznowienia przez USA do­
świadczeń z bronią nuklearną w 
atmosferze oczekiwana jest już 
około 1 marca. Na początku tegoż 
miesiąca kolejna seria takich do­
świadczeń ma się rozpocząć od 
słabej eksplozji w atmosferze na 
pustyni Nevada. Natomiast po 
upływie miesiąca przewiduje się 
rozpoczęcie prób ha brytyjskiej 
wyspie Bożego Narodzenia.

Wszystkie dzienniki amerykań­
skie podkreślają, że rozpoczyna­
jąca się 14 bm. w Genewie kon­
ferencja rozbrojeniowa nie spo­
woduje zmiany decyzji USA w 
sprawie wznowienia doświadczeń 
nuklearnych. (PAP)

Wkłady pieniężne w PKO 
wynoszą 18,5 mld. zł 
Stan wkładów pieniężnych 

ludności w PKO na koniec sty 
cznia br. osiągnął kwotę 18 
mld. 515 min. zł, w tym: wkła­
dy na książeczkach oszczędno­
ściowych — 17 mld. 199 min. 
i wkłady na różnych rachun­
kach — 1 mld. 316 min. zł.

W styczniu br. ludność od­
łożyła na książeczki oszczędno 
ściowe 817 min. zł, podczas 
gdy w tym samym miesiącu 
ub. roku — 742 min. Przyrost 
wkładów oszczędnościowych 
w ubtegłjm miesiącu jest jed- 
nvm z najwyższych w ciągu 
całej działalności PKO.

Wzrosła znacznie liczba osób 
oszczędzających. W styczniu 
br. PKO wystawiła 100 tys. 
nowych książeczek. Obecnie 
jedna książeczka oszczędności© 
wa przypada na 3 mieszkań­
ców, podczas gdy jeszcze w 
1956 r. posiadał ją średnio co 
c?óstv obywatel naszego kra­
ju. (PAP) »

Titow o turystyce 

kosmicznej
„Pierwsze loty w Kosmos to zaledwie początek ogromnej 

i złożonej drogi. Bywa tak w każdej sprawie. Gdy czło­
wiek się rodzi, nawet na czworakach nie potrafi się poru­
szać, a gdy urośnie bije rekordy światowe w biegach. Tat 
jest i w naszej nauce. Dziś stoją przed nami bardziej’ zło­
żone loty w Kosmos, trudniejsze niż poprzednie. Do takich 
nowych lotów przygotowują się obecnie nasi piloci — kosmo­
nauci” —- oświadczył radziecki kosmonauta major Herman 
Titow na XVI Konferencji Komsomołu obwodu moskiew­
skiego.
Major Titow stwierdził rów 

nież, że lot statku kosmiczne­
go ,,Wostok-II” był jedynie 
kolejnym etapem w opanowa­
niu Kosmosu przez naukę ra­
dziecką, po którym należy spo­
dziewać się dalszych lotów. Na 
wiąz-ując do wyników tego lo­
tu kosmonauta powiedział, że 
materiały nie są jeszcze cał­
kowicie opracowane, ale mo­
żna już wyciągnąć jeden bez­
sprzeczny wniosek, że czło - 
wiek może żyć i pracować w 
stanie nieważkości przez kilka 
naście godzin.

Obecnie — zaznaczył Titow 
— nie czas jeszcze na doko­
nywanie wycieczek turystycz­
nych w Kosmos. Loty kosmicz 
ne wymagają obecnie długich 
i uciążliwych przygotowań, 
ale ,Jestem pewien, że nie­
daleki jest dzień, w którym 
w Kosmos latać się będzie dla 
wypoczynku”. Człowiek będzie 
mógł np. w sobotnie popołud­
nie polecieć w Kosmos, dobrze 
tam wypocząć i w poniedzia­
łek rano wrócić na Ziemię do 
swych codziennych zajęć. Nie 
będzie również kłopotu z przy 
gotowywaniem posiłków.

W Kosmosie zbędne są bo­
wiem wszelkie nakrycia i na­
czynia, a wyśmienite danie spo 
żywa się w postaci pasty, wy­
ciskając je z tubek.

Major Titow poświęcił rów­
nież wiele miejsca automatvcz 
nej aparaturze, stosowanej 
przy kierowaniu statkiem kos­
micznym. Jego zdaniem sy-

List Russela 
do Macmillana
W związku z oświadczeniem 

rządu brytyjskiego o zamie­
rzonym wznowieniu przez mo­
carstwa zachodnie nowej serii 
doświadczalnych eksplozji nu­
klearnych, przewodniczący bry 
tyjskiego „Komitetu 100” Ber­
trand Russell przesłał premie­
rowi Macmillanowi list, w 
którym m. in. stwierdza, iż 
Komitet jest pbważnie za­
niepokojony decyzją udostęp­
nienia wyspy Bożego Naro­
dzenia Stanom Zjednoczonym 
dla przeprowadzenia tam do­
świadczalnych eksplozji w 
atmosferze.W imieniu Komite­
tu Russell zwraca się do pre­
miera, by niezwłocznie zrewi­
dował tę decyzję. (PAP)

Poznań, 
wtorek, 13 lutego 1062

Polityczne działanie 
podstawą pracy partyjnej

Konferencje powiatowe PZPSł w Ulowym Tomyślu i Ostrzeszowie

138 delegatów obradowało w sobotę na powiatowej kon­
ferencji sprawozdawczo-wyborczej Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej w Nowym Tomyślu. W obradach uczest­
niczyli m. in. sekretarz KW PZPR w Poznaniu Jan Olzak, 
przewodniczący Zarządu Wojewódzkiego Związku Młodzie­
ży Wiejskiej w Poznaniu — poseł Stanisław Walendowski.

W - dyskusji, którą zagaił 
I sekretarz KP PZPR w No- 

stem sterowania opracowany 
przez uczonych i inżynierów 
radzieckich funkcjonował pod­
czas lotu bardzo dobrze. Kos­
monauci radzieccy — podkre­
ślił Titow — mogą lądować na 
statku kosmicznym w dowol­
nym punkcie kuli ziemskiej.

PAP

przykład 
Ha & ki"

Wodociąg w Laskach jest czynny 
od niedawna. Korzysta z niego 
już kilkadziesiąt zagród chłop­
skich. Jakaż to wygoda dla go­
spodyń. Na str. 3 — artykuł zwią 
zany z naszym konkursem higie- 
nizacyjnym — pf. „Na przykład 

Laski”.
Fot. — M. Idziorek
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wym Tomyślu Roman Rybak, 
wzięło udział 23 delegatów. 
Najwięcej wystąpień poświę­
cono rolnictwu i sprawom wy 
chowawczym.

Z zainteresowaniem wysłu­
chano m. in. przemówienia na 
uczyciela z Lwówka St. Jata- 
ciaka, który podzielił się uwa 
gami na temat pracy politycz- 
no-wychowawczej z nauczy­
cielami.

Tamtejsze środowisko nauczy­
cielskie, które coraz więcej uwa­
gi poświęca laicyzacji nauczania, 
domaga się organizowania wykła­
dów z zakresu filozofii marksi­
stowskiej. Mówca poruszył też 
istotną sprawę pracy klubów rad 
nych, wskazując, że zbyt często 
(także w PRN) kluby zwołuje się 
na krótkie posiedzenia tuż przed 
sesjami rad celem wyła.cznie po­
informowania o podjętych inicja­
tywach. Postulował on zwoływa­
nie okresowych narad radnych 
partyjnych, celem omówienia 
pracy klubów; chodzi o to, aby 
na posiedzeniach klubów podej­
mowano dyskusję nad wnioskami 
wnoszonymi pod obrady rad na­
rodowych.

Andrzej Wałkowiak, kołodziej z 
PGR Wąsowo mówił o słabości w 
pracy rad zakładowych i samo­
rządów robotniczych przy PGR- 
ach. W wymienionjAn PGR (inni 
mówcy wspominali o podobnych 
zjawiskach w PGR Separowo i 
Kotowo) organy samorządu robo­
tniczego nie wykazują prawie 
żadnej inicjatywy, ograniczając 
się do przytakiwania wszystkim 
poczynaniom kierownictwa gospo 
darstwa.

Podsumowując całodzienną 
dyskusję, sekretarz KW PZPR 
— Jan Olzak w swoim obszer

Muzeum
Rucha Robotniczego 
powstaje w Poznaniu

Napływają już eksponaty ! 
pamiątki do powstającego w 
Poznaniu Muzeum Historii Ru 
chu Robotniczego, które nosić 
będzie imię słynnego wielko­
polskiego rewolucjonisty — 
Marcina Kasprzaka.

Nowa placówka znalazła ste 
dzibę w salach „Na Bdwachu”. 
Dotychczasowy użytkownik 
tych sal — Centralne Biuro 
Wystaw Artystycznych —prze i 
niesie się do innych pomie­
szczeń w nowo budowanym 
gmachu na staromiejskim ryn­
ku PoznanS 

nym wystąpieniu wskazał m. 
in., że pozytywnym zjawi­
skiem jest duży wzrost szere­
gów partyjnych w-Nowoto- 
nayskiem. W okresie sprawo­
zdawczym przyjęto 1.223 kan­
dydatów (w tym połowa ro­
botników), powstało 41 no­
wych podstawowych organiza

(Dokończenie na str. 2)

Członkowie BPS gośćmi 
Sekretariatu KW MPR

Młodzieżowe współzawod­
nictwo pracy w Wielkopolsce, 
zainicjowane przez ZMS-ow- 
ców z Kalisza może poszczy­
cić się pięknymi osiągnięcia­
mi (drugie miejsce w skali 
Krajowej za woj. katowickim). 
W współzawodnictwie pracy 
uczestniczy 20 tys. młodych, 
z tego jedna czwarta ubiega 
się w zespołach o tytuł bry­
gad pracy socjalistycznej.

Wczorajsze spotkanie se­
kretariatu Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR z uczestni­
kami brygad pracy socjalisty­
cznej miało na celu przedsta­
wienie osiągnięć i trudności 
i jak to powiedział pięknie I 
sekretarz KW PZPR Jan Szy­
ldak: „poznanie ludzi którzy 
stanowią awangardę ruchu 
współzawodnictwa, którzy sta­
nowią dobrą robotniczą ka­
drę o czym przekonali się 
członkowie sekretariatu KW”.

Następnie Jan Szydlak wska­
zał kierunki w których powinna 
pójść dalsza praca brygad pracy 
socjalistycznej. Nie można osiąść 
na laurach. Gdyby nie było trud­
ności nie wyrosłaby tak silnie za­
hartowana kadra. Jest ona zdol­
na wypełniać nowe zadania 
SPS-ów — podnosić w dalszym 
ciągu kwalifikacje, zdobywać 
tytuły technika, inżyniera czy 
dodatkowego zawodu. Nie wolno 
zahamować tego ruchu. ZMS zda­
niem I sekretarza jako inicjator 
współzawodnictwa powinien roz­
wijać go jako podstawową zasa­
dę pracy nad kolektywnym wy­
chowa niem.

Spotkanie trwało ponad trzy 
godziny. Uczestniczyli w nim 
także sekretarze KW: L. 
Drożdż, Cz. Kończal, J. Ol- 
zak, przewodniczący WK ZZ 
Maksymilian Bartz, sekreta­
rze KW ZMS z Janem Pa­
wlakiem na czele oraz ponad 
50-ciu członków BPS. (jk)

Najnowocześniejszy 
hotel w Polsce

W Kołobrzegu trwają inten 
sywnę prace — zapoczątkowa­
ne przed rokiem — przy bu­
dowie nowoczesnego hotelu. 
W 9 kondygnacyjnym budyn­
ku znajdować się będą 182 
pokoje.

Dokumentacja hotelu "wyko 
nana został? przez warszaw­
skie Biuro Projektów Inżynie 
ryjno-Komunikacyjne „Metro- 
projekt Urządzony on będzie 
według ostatnich wzorów i wy 
mogów techniki. Wszystkie po 
koję ogrzewane mają być tzw. 
systemem sufitowym, a więc 
bez tradycyjnych „żeberek” 
pod oknami. Ściany i stropy 
wykonyw;»-^są z betonu bez- 
tynkowego. Obok hotelu znaj­
dować się będzie duży oarking 
obliczony na kilkadziesiąt wo- 
zow.
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400 min. zł na inwestycje w cukrowniach
Sinicy z Kościana i Góry Śląskiej zakończyli kontraktację na 1962 r.

Dopiero niedawno została zakończona kampania cukrow­
nicza, a już trwają w pełni przygotowania do następnej. 
Pomyślnie przebiega kontraktacja buraków, które rolnicy 
zamierzają uprawiać w br. Na 420 tys. ha dotychczas pod­
pisano już 80 proc. umów. W całości jako pierwsi zakończy­
li kontraktację rolnicy z rejonu cukrowni: KOŚCIAN
i góra Śląska.
We wszystkich cukrowniach 

przystąpiono do bieżących re­
montów.

Poważną kwotę — ponad 
400 min. zł przeznaczono w 
br. na inwestycje w cukrow­
niach. Za fundusze te będzie 
kontynuowana budowa nowej 
cukrowni w Werbkowicach w 
pow. Hrubieszów. Zakład ten 
zostanie oddany do eksploata-

„Monde" o polskiej 
wycinance

Biżuterią z papieru, -wesołą 
i pełną szczególnie pociągają­
cej świeżej ekspresji, o kolo­
rach dobranych z zadziwiają­
cą pewnością — nazywa pa­
ryski „Monde” polskie wyci- 
nanki ludowe, wystawione w 
„Muzeum Człowieka”.

Recenzja z wystawy uzupeł 
niona jest obszernymi uwaga­
mi na temat tradycji, tech­
niki i rozmieszczenia geogra­
ficznego tej dziedziny sztuki 
ludowej w Polsce. (PAP)

Pogoda pod psem

Śnieżyce i sztormy
Śnieżyca, jaka zaskoczyła wczoraj rano niemal całą 

Wielkopolskę spowodowała poważne zakłócenia przede 
wszystkim w transporcie i komunikacji. Bardzo szybko jed­
nak śnieg stopniał i np. w Poznaniu już w godzinach po­
łudniowych nie było po nim śladu. Poniżej zamieszczamy 
informacje o pogodowych kłopotach. L •

Wczoraj nad ranem rozsza­
lała się nad Wybrzeżem Ko­
szalińskim wielka burza śnież­
na. Siła wiatru dochodziła do 
kilkudziesięciu metrów na 
sekundę. Śnieg — zwiewany 
gwałtownymi porywami wi­
chru — tworzył na szosach i 
drogach duże zaspy, utrud­
niając w poważny sposób nor-’ 
malną komunikacje autobuso­
wą.

Na morzu rozszalał sztorm, 
a siła wiatru dochodziła do 10 
stopni w skali Beauforta. Ry­
bacy nie wyjechali na poło­
wy.

W nocy z 11 na 12 bm. 
również nad Pomorzem Szcze­
cińskim przeszła gwałtowna 
wichura, połączona z śnieżycą. 

Na drodze do hegemonii &RF

Stany Zjednoczone w defensywie

Od przeszło dwóch miesięcy prasa 
amerykańska żyje zagadnieniami 

ekonomicznymi. Dyskusja toczy się 
wokoł dwóch głównych spraw: Euro­
pejskiej Wspólnoty Gospodarczej (EWG) 
i nowej handlowej polityki Kennedy ego. 
Chodzi tu o reorganizację i zasadniczą 
rewizję zagranicznej polityki ekono­
micznej USA, której zagraża „wspólny 
rynek” europejski, czyli tzw. szóstka: 
NRF, Francja, Włochy, Belgia, Holan­
dia i Luksemburg.

Amerykanie zaczynają dostrzegać bar 
dzo nieprzyjemny fakt, że ich dziecko, 
wykarmione mlekiem planu Marshalla, 
pokazuje kły konkurenta. Kapitaliści 
europejskiej „szóstki”, odgrodziwszy się 
ża przykładem USA od partnerów barie­
rami wysokich ceł, nie tylko zaczynają 
podminowywać „strefę wolnego handlu”, 
lecz rzucają wyzwanie swemu opieku­
nowi — Ameryce.

Na „wspólny rynek” przypada 2/3 ca­
łego eksportu USA. Wkład amerykański 
stanowi 800 filii wielkich firm wyko­
rzystujących stosunkowo tanią siłę ro­
boczą w Europie i bardziej dogodne 
warunki lokaty kapitałów. Do sześciu 
krajów wspólnego rynku idzie rocznie 
prawie 1/3 eksportu produktów rolnych 
na sumę 1.1 miliarda dolarów.

Dzięki wkładom kapitału amerykań­
skiego tempo wzrostu przemysłowej 
produkcji członków „wspólnego rynku”, 
według obliczeń prasy amerykańskiej, 
jest szybsze niż Stanów Zjednoczonych 
i wynosi średnio 7 proc., gdy w USA 
2—2Vs proc. Globalny eksport „szóstki” 
jest wyższy od amerykańskiego. W USA 
pomimo aktywnego salda zagraniczne­
go handlu w wysokości 5 mld. dolarów, 
źle kształtuje się międzynarodowy bi­
lans płatniczy. Wydatki na zbrojenia

cji w przyszłym roku. Po jego 
uruchomieniu, a jednocześnie 
po rozbudowie i modernizacji 
kilku istniejących cukrowni 
na Lubelszczyżnie, przerzuty 
surowca z tego terenu ulegną 
zmniejszeniu do ok. 0,5 q. 
Warto przypomnieć, że w okrez 
sie niedawno zakończonej 
kampanii przetransportowano 
z okręgu lubelskiego do cu­
krowni w zachodniej części 
kraju ok. 5,4 min. q buraków.

Znaczną część tegorocznych 
nakładów inwestycyjnych 
przeznacza się na wyposaże­
nie cukrowni w aparaturę dy­
fuzji ciągłej. Po dwa komplety 
tego rodzaju urządzeń otrzy­
mają cukrownie w Malborku. 
Opalenicy i w Werbkowicach, 
a po jednym w Świdnicy, Do­
brem i Włostowie. W ten spo­
sób do tegorocznej kampanii 
przystąpi- 13 cukrowni wypo­
sażonych w aparaturę do dy­
fuzji ciągłej.

Kilka dalszych cukrowni, a 
wśród nich w Strzyżowie, Lu­
blinie i w Małej Wsi zostanie

Z powodu trudnych warun­
ków nawigacyjnych częścio­
wo został wstrzymany rucn 
statków przez Zalew Szcze­
ciński. Śnieżyca oraz gwał­
towny wiatr zmusiły szczeciń­
skich portowców do przerwa­
nia prac. (PAP)

Tragiczna katastrofa 
tramwajowa w Duisburgu

W poniedziałek rano w wy­
niku katastrofy tramwajowej 
w Duisburgu śmierć poniosło 
5 osób i 30 zostało rannych. 
Tramwaj nie przestrzegając 
sygnałów ostrzegawczych zde­
rzył się z lokomotywą fa­
bryczną. (PAP) 

i inne zobowiązania powodują chronicz­
ny deficyt. Ameryka .cierpi na upust 
krwi dolarowej. Zapasy złota topnieją 
a w ostatnich latach pęcznieją sejfy 
bankierów europejskich, a zwłaszcza 
zachodnioniemieckich.

Potwierdza to znaną tezę Lenina o nie- 
równomiernym charakterze rozwoju ka­
pitalistycznych państw w epoce impe­
rializmu. Monopole amerykańskie rea­
gują na to zjawisko, jak czuły sejsmo­
graf. Wzrost siły ekonomicznej „wspól­
nego rynku” i perspektywa przyłącze­
nia się do niego Anglii stwarza nową 
sytuację w świecie kapitalistycznym. 
Powstaje nowe ognisko ostrych sprzecz­
ności „wolnego świata” i rozpoczyna się 
nowe przegrupowanie rynków między­
narodowych.

W tej sytuacji zapowiedziana polity­
ka handlowa prezydenta Kennedy’ego 
jest próbą odpowiedzi na wyzwanie 
„szóstki” i przystosowania się do no­
wych warunków. Stany Zjednoczone 
straciwszy swą absolutną przewagę w 
światowej kapitalistycznej produkcji nie 
są już w możności przecięcia tego węzła 
gordyjskiego, lecz chcą go przewiązać 
z największą dla siebie korzyścią.

Dlatego kapitaliści amerykańscy po 
raz pierwszy od wielu lat muszą poczy­
nić ustępstwa i rozebrać częściowo 
barierę protekcyjnych ceł, które do 
niedawna chroniły ich przed zagranicz­
nymi konkurentami. Kennedy w orędziu 
swoim do Kongresu m. in. powiedział: 
„...Musimy nauczyć się rozeznania istot­
nego charakteru obecnej sytuacji. Nie 
można być bezczynnym, gdy szaleje hu­
ragan. A huragan zmian dostrzegamy na 
całym świecie”.

Stany Zjednoczone zmuszone będą 
konkurować z silnym europejskim ryn­

w br. znacznie rozbudowa­
nych. W wyniku tych wszyst­
kich inwestycji zdolność prze 
twórcza naszych cukrowni 
wzrośnie o co najmniej 20 
tys. q buraków na dobę. (PAP)

Wspomnienie pośmiertne

Prot, dr E. Frankowski
8 lutego zmarł w wieku lat 78 

prof. dr Eugeniusz Frankowski, 
długoletni kierownik Katedry Et­
nografii Uniwersytetu im. Adama. 
Mickiewicza w Poznaniu. Urodzo 
ny 21 listopada 1884 r. w Siedl­
cach, studiował i pracował w la­
tach 1307—1914 na Uniwersytecie 
Jagiellońskim. Pierwsza wojna 
światowa zastała go na tereno- 
nych badaniach w Maroku. Lata 
1914—1920 spędził w Hiszpanii. 
Przeprowadził tam szereg badań 
w najciekawszych etnograficznie 
regionach Półwyspu Iberyjskiego. 
Rezultaty ich ogłosił drukiem w 
trzynastu pracach, napisanych w 
jęz. hiszpańskim i portugalskim, 
którymi biegle władał. Prace te 
postawiły go w rzędzie czoło­
wych europejskich iberologów i 
dały członkostwo •wielu nauko­
wych towarzystw hiszpańskich i 
portugalskich.

Po powrocie do kraju, w 1922 
roku habilitował się na Uniwer­
sytecie Warszawskim, a w. 1926 
roku jako profesor nadzwyczajny 
objął po prof. dr. J. Bystroniu 
kierownictwo Katedry Etnografii 
Uniwersytetu Poznańskiego. Pra­
cami tej katedry kierował przez 
30 lat tj. do 1956 r. W latach II-ej 
wojny światowej uczył na Tajnym 
Uniwersytecie Ziem Zachodnich 
w Warszawie. W maju 1915 roku 
reaktywował Katedrę i Zakład 
Etnografii na naszym Uniwersy­
tecie. W następnym raka zorga­
nizował Poznański Oddział Pol­
skiego Towarzystwa Ludoznaw­
czego, a w 1949 r. podjął inicja­
tywę opracowania regionalnej, 
etnograficznej monografii Wiel­
kopolski. W 1948 roku został mia­
nowany profesorem zwyczajnym. 
W latach 1948—1950 pełni funkcje 
prodziekana na Wydziale Huma­
nistycznym Uniwersytetu Poznań 
skiego.

Zmarły położył niemałe zasługi 
m. in. także dla Wielkopolski, kła 
dąc mocne podwaliny pod budo­
wę i przyszły rozwój poznańskie­
go ośrodka etnograficznego. Nie­
zależnie od prac organizacyjnych, 
opublikował drukiem, 62 prace 
naukowe.- Najznakomitsze doty 
czą badań nad polską sztuką lu­
dową. Był też jednym z najlep­
szych muzeologów w Polsce i w 
Srońkowo-Wschodniej Europie, 
(kierował Muzeum Etnograficz­
nym w Warszawie w latach 1922— 
1939). Znał wiele języków. Miał 
niezwykłe poczucie humoru, a je­
go wykłady urzekały formą i treś 
cią. —” —

T. WRÓBLEWSKI

Przyjęcie 
w Radzie Państwa KRO
Przewodniczący Rady Pań­

stwa NRD, Walter Ulbricht 
wydał w niedzielę przyjęcie z 
okazji zakończenia prac VII 
Kongresu Towarzystwa Przy­
jaźni Niemieeko-Radzieckiej, 
który obradował przez 3 dni 
w Berlinie. Na przyjęciu byli 
obecni członkowie Biura Po­
litycznego KC SED, członko­
wie rządu, przedstawiciele 
partii demokratycznych i or­
ganizacji masowych NRD.

PAP

„Manneken Piss“ 
- twist i polskie stroje

Belgijscy entuzjaścj twista 
przybrali słynny posążek bru­
kselskiego „Manneken Pissa” 
— „siusiającego chłopczyka” — 
fontannę z brązu, w strój tan­
cerza twistowego, a jednocze­
śnie chuligana: czarną wia­
trówkę skórzaną, wąskie spe-d 
nie i łańcuch od roweru w 
ręce.

Jak wiadomo, tradycja prz^ 
bierania „Manneken Pissa” ist 
nie je od kilkuset lat i wszyst­
kie kolejne stroje w liczbie 
186 przechowuje się w Mu­
zeum poświęconym fontannie. 
Muzeum wzbrania się jednak 
cd przyjęcia, stroju „twistow- 
cą” stwierdzając, że jest tn 
wykroczenie przeciw tradycji.

Przy okazji warto dodać, że 
„Manneken Piss” był trzy ra­
zy przybrany w stroje polskie: 
mundur żołnierza dywizji ge­
nerała Maczka, która brała 
udział w wyzwoleniu Brukseli, 
mundur pilota PRL „Lot” po 
otwarciu linii Warszawa— 
■Bruksela i strój krakowiaka 
w związku z tournee „Ma­
zowsza” w r. 1958 po Belgii.

Dwie giełdy towarowe 
dla handlowców Wielkopolski

Wojewódzkie Zjednoczenie Przedsiębiorstw Przemysłu 
Terenowego podjęło słuszną inicjatywę zorganizowania — 
przy współudziale WZSP i Okręgowego Związku Spół­
dzielni Inwalidów — giełdy towarowej branży odzieżo­
wej, włókienniczej i skórzanej. Celem giełdy jest ukazanie 
nowej produkcji zakładów drobnej wytwórczości Pozna­
nia i Wielkopolski, wysondowanie aktualnych potrzeb 
i żądań handlu oraz zawarcie umów handlowych na do­
stawę wyrobów przemysłu terenowego i spółdzielczości 
w roku bieżącym.
Jak wiadomo — podczas 

Targów Krajowych, na róż­
nego rodzaju konferencjach 
zarzucano niejednokrotnie 
przedstawicielom handlu, 
miasta i województwa, że są 
za mało operatywni w porów­

kiem, obejmującym w myśl protokółu 
rzymskiego z 1957 roku 171 min. ludzi, 
a po oczekiwanym przyłączeniu się do 
EWG Anglii, Turcji, Grecji, Norwegii 
i Danii — 270 min. ludzi. Aby do tego 
nie dopuścić i utrzymać w swym ręku 
przewodnictwo w świecie kapitalistycz­
nym, najbliższa sesja Kongresu amery­
kańskiego zajmie się reorganizacją han­
dlowej polityki zagranicznej USA i przy 
stosowaniem jej do Europejskiej Wspól­
noty Gospodarczej. Nastąpi, to kosztem 
zmiany protekcjonizmu celnego, ścisłej 
współpracy gospodarczej z Europą 
i stworzenia stałego mostu poprzez ocean 
między USA i wspólnym rynkiem.

Prasa amerykańska nie ukrywa, że 
„wspólny rynek”, ma być oparciem dla 
wojskowego i politycznego przymierza 
przeciwko komunizmowi, którego głów­
nym członem są zachodnie Niemcy. 
NRF figuruje w rachubach imperiali­
stów amerykańskich jako poważny 
partner polityczny. Pokrywa się to z wy­
powiedzią zachodnioniemieckiego mini­
stra Seebohma, który mówił, że ..na­
szym zadaniem i naszym celem jest 
zniesienie granic pomiędzy narodami 
Europy. Gdy zdobędziemy siłę pewnego 
dnia usuniemy granice za żelazną kur­
tyną”.

USA zdają sobie sprawę z celów, do 
których dążą imperialiści zachodnionie- 
mieccy, lecz wyżej ponadto stawiają 
montowanie „wspólnego rynku” prze­
ciwko obozowi socjalistycznemu pod 
swoim (jak się łudzą) kięrownictwem.

Tracąc swą absolutną supremację nad 
światem kapitalistycznym, chcą utrzy­
mać rolę kierowniczą w walce z komu­
nizmem. I dla tego celu gotowe są nawet 
ponieść pewne ofiary.

HENRYK BARAŃSKI

Konferencje powiatowe PZPB
(Dokończenie ze str. 1) 

cji partyjnych. Dalszy wzrost 
partii, zwłaszcza na wsi, po­
winien być przede wszystkim 
wynikiem politycznego działa 
ni a partii.

Pozytywne zjawiska w życiu go 
spodarczyni (a jest ich w Nowo- 
tomyskiem sporo: wzrost produk 
cji rolnej, prawie dwukrotny 
wzrost dochodów ludności wiej­
skiej w minionym 7-leciu, prze­
kraczanie zadań eksportowych) 
są wynikiem inicjatyw i pracy 
politycznej partii. Równolegle z 
umacnianiem roli kierowniczej 
partii, nowy komitet partyjny po 
winien zwrócić uwagę na zlikwi­
dowanie niedomagań w pracy 
partyjnej. Dotyczy to m. in. ta­
kich spraw, • jak rozwój kółek roi 
niezych (276 rolników — człon­
ków’ partii pozostaje poza tymi 
organizacjami), wykorzystanie 
Funduszu Rozwoju Rolnictwa (z 
38 min zł wykorzystano tylko 8 
min, a z 9,5 min zł pozostających 
w dyspozycji Powiatowego Związ 
ku — tylko 1,6 min).

W wyniku wyborów do 
władz partyjnych I sekreta­
rzem został ponownie Roman 
Rybak, a na sekretarzy powo­
łano Stanisława Komornicza- 
ka i Zygmunta Lipińskiego.

T. K.

Ostrzeszów
Fakt, że w Ostrzeszowie Po­

wiatowa Konferencja Spra­
wozdawczo-Wyborcza nosiła 
numer kolejny 6 wynika z pro 
stej okoliczności, że Ostrze­
szów stosunkowo niedawno 
wyodrębnił się w oddzielny 
powiat. Tradycyjna więź jaka 
łączy Ziemię Ostrzeszowską z 
pobliskimi powiatami, znala­
zła na Konferencji wyraz w 
tym, że obok członka egzeku­
tywy KW — Władysława Ko- 
stuja i z-cy kierownika Wy­
działu Ekonomicznego KW — 

naniu do zaopatrzeniowców z 
mnych województw i że w 
rezultacie znaczna część a- 
trakcyjnych towarów wędru­
je ze szkodą dla rynku lokal­
nego do wielu miast poza 
Wielkopolską.

Obecnie, poprzez giełdę, 
handlowcy będą mieli szanse 
dokonania zamówień jeszcze 
przed Krajowymi Targami.

Giełda zorganizowana zostanie 
W Izbie Rzemieślniczej w dniach 
14 — 15 bm. W stoiskach towary 
wystawi łącznie 41 zakładów i 

'Przedsiębiorstw. Wytwórcy za­
prezentują handlowcom nowe 
wzory odzieży damskiej 1 męs­
kiej, wyroby z elany, odzież 
sportową, namioty turystyczne, 
obuwie, galanterię skórzaną itp.

Drugą — będzie giełda artyku­
łów gospodarstwa domowego w 
klubie Spółdzielczości Pracy „Mo­
zaika” przy Starym Rynku — 
również w dniach 14 — 15 lutego.

Praktyczne znaczenie tej gieł­
dy jest bezsporne. Na rynku bra­
kuje bowiem jeszcze nadal wie­
lu drobiazgów powszechnego u- 
żytku i handel będzie mógł zo­
rientować się zarówno w możli­
wościach produkcyjnych zakła­
dów przemysłu terenowego i spół­
dzielczości, jak i zasugerować 
istotne potrzeby ludności miast 
i wsi. Zaprezentowane zostaną 
artykuły kilkunastu zakładów 
branży drzewnej, metalowej, 
chemicznej i tworzyw sztucznych.

(jot)

Premie z PKO
W bm. odbyło się w gmachu: 

poznańskiego Oddziału Wojewódz 
kiego PKO, kolejne losowanie 
premii przypadających dla miesz­
kaniowych książeczek oszczędnoś­
ciowych z Ppznania i wojewódz­
twa. Ogółem rozlosowano 71 pre­
mii pieniężnych po 3 tysiące zł 
każda. Premie padły na książecz­
ki nr: M-6967 Pz-26, M-8406 Pz-26, 
M-5426 Pz-26, M-8636 Pz-26, M-6217 
Pz-26, M-1619 Pz-26 M-7566 Pz-3, 
M-5493 iPz-26, M-846I Pz-26, M-2716 
Pz-2«, R^-7017 Pz-26? M-7708 Pz-16, 
M-4744 pz-16, M-4943 Pz-21, M-5972 
Pz-26, ?|h:-6406 Pz-26, M-4778 Pz-16, 
M-7976 ^z-10, M-4583 Pz-16, M-6213 
Pz-26, M-7176 Pz-12, M- 8320 Pz-26, 
M-2158 Pzr26, Pz-16 M-5128

Michała Małeckiego do prezy. 
dium poproszono również se. 
kretarzy Komitetów Powiato, 
wych z Kępna, Sycowa i Kro, 
toszyna.

Otwarcia obrad Konfere^, 
ćji dokonał dotychczasowy 
I sekretarz KP — Antoni Cie. 
chalski. Następnie pod spraw­
nym przewodnictwem miej, 
scowego przewodniczącego 
Prezydium PRN — Bogusia, 
wa Jankowiaka rozpoczęto 
wielogoazinną dyskusję.

Większość delegatów zabierają, 
cych głos, zajęła się partyjną oce 
ną sytuacji w rolnictwie. PodkIe, 
siano, że w tym stosunkowo nie, 
wielkim powiecie w ostatnim cza 
sie kółka rolnicze zakupiły 4« Ze. 
stawów maszynowych. Frzykłą. 
dem dobrej pracy kółka rolnicze­
go moża być Koło w Dorucho- 
wie. Koło to dysponuje kilkoma 
zestawami maszynowymi i w o. 
statnim roku obrachunkowym 
wypracowało spore zyski, g, 
dmund Chwalisz — agronom 
wiatowego Zarządu Kółek Rolni, 
czych podał do wiadomości KOn. 
ferencji szereg trudności, z jaki- 
mi borykają się kółka przy wpro 
wadzaniu mechanizacji. M. jn> 
mówca zwrócił uwagę, że ą0 
sprzedawanych traktorów i agre 
gatów powinny być załączane 
komplety najprostszych narzędzi 
umożliwiających drobne, bieżące 
remonty.

Wielu z delegatów sygnalizowa­
ło potrzebę budowania garaży dla 
maszyn rolniczych oraz koniecz- 
ność zorganizowania w powiecie 
specjalnych punktów remonto­
wych. Padł nawet wniosek budo- 
wy spółdzielni usług remonto­
wych w Doruchowie

W związku z obchodzonym nie­
dawno ’<00-leciem miasta Ostrze­
szowa, wielu dyskutantów zwra- 
cało uwagę na istotne problemy 
dotyczące gospodarki i wyglądu 
miasta. Mówiono o złym stanie 
ławek na skwerach miejskich. 
Skarżono się na słabe oświetlenie 
rynku. Do poważnej wymiany 
zdań doszło na temat młodzieży. 
Szereg mówców postulowało ozy. 
wienie pracy organizacji młodzie 
żowych.

Problemy rozwoju miasteczek 
poruszył w swym wystąpieniu se­
kretarz Komitetu Miejskiego 
PZPR w Grabowie Mówca wy­
sunął szereg konkretnych propo­
zycji na temat rozwoju Grabowa 
i miejskiej organizacji partyjnej.

Na zakończenie dyskusji 
głos zabrał członek egzekuty­
wy K W PZPR — dyrektor Za 
kładów HCP Władysław Ko- 
stuj. Oceniając pozytywnie 
dotychczasowe osiągnięcia w 
dziedzinie mechanizacji wsi 
ostrzeszowskiej, przedstawi­
ciel KW zwrócił jednocześnie 
uwagę, że suma Funduszu 
Rozwoju Rolnictwa przypada 
jąca na powiat Ostrzeszów nie 
została jeszcze w pełni wyko­
rzystana. Władysław Kostuj 
nawiązał następnie do poru­
szanej w dyskusji sprawy 
kadrK podkreślając, że młody 
powiat ostrzeszowski potrze­
buje jeszcze wielu dobrych fa 
chowców zarówno w dziedzi­
nie rolnictwa, zdrowia, prze­
mysłu jak i oświaty. Dla tych 
ludzi powinno się znaleźć w 
powiecie miejsce.

W wyniku wyborów do 
władz partyjnych instancji se 
kretarzami zostali: Ryszard 
Dutkiewicz, Bolesław Matusz­
kiewicz i Zbigniew Turowski.

(jj)

Koziołki płacą
W 248 Poznańskiej Grze Lice- 

bowej „Koziołki”, której losowa­
nie odbyło się w dniu 11. II. 
r. nie stwierdzono żadnego ku­
ponu z pięcioma trafnymi 
Kreśleniami.

Zgodnie z postanowieniem § 55 
Regulaminu Poznańskiej W 
Liczbowej „Koziołki” fundusz 
przypadający na wygrane I stop­
nia zostanie rozdzielony na wy­
grane II, III i IV stopnia.

Ustalono 11 wygranych z czte­
rema trafieniami po 22.U00 

1.106 wygranych z trzema trafie­
niami po 218 zł; 23.899 wygranych 
z dwoma trafieniami po 12 zł.

Pz-26, M-0027 Pz- 3, TĄ-7225 PZ'1’ 
M-6524 Pz-26, M-6339 Pz-26, M'8495 
Pz-26, M-7672 Pz-16, M-4472 PZ'ie’ 
M-5999 Pz-26, M-7949 Pz- 6, M- 413 
Pz-24, M-6274 Pz-26, M-7130 Pz-13; 
M-4649 Pz- 5, M-7725 Pz-26, M-^88 
Pz-io, M-8667 Pz-26, M- 352 P'18' 
M-7278 Pz-10, M- 694 Pz-26, 
Pz-16, M- 447 Pz-26, M-7697 PZ'16’ 
M-4554 Pz-16, M-8470 Pz-26. M-6901 
Pz-26, M-4183 Pz-11, M-2470 PZ'28, 
M- 149 Pz- 7, M-2936 Pz-26, M-8688 
Pz-26, M-6268 Pz-26, M-7128 Pz-12, 
M-6365 Pz-26, M-3740 Pz-10. M-5824 
Pz-26, M-8377 Pz-26, M-8640 PZ'28> 
M- 461 Pz-26, M-2279 Pz-26, M-8888 
Pz-26, M-5995 Pz-26, M-1366 PZ'25, 
M-8953 Pz-26, M-6852 Pz-26, M-8238 
Pz-12, M-5948 Pz-26. (na)
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Jeszcze raz
urząd obywatel

nagle ^ze\ mimo wy' 
” zarządzeń i wytycz- 

। istnieje wiele nieprawi- 
w pracy (rad naro- 

S”- przyp. red.), nie- 
’ uidlowości w stosowaniu 
■ksu Postępowania Admi- 

^acyjnego, nieterminowe i 
1 erzchowne załatwianie 
^obywateli, wadliwa or- 

pracy, przewlekły 
'^g pism i chaos w aktach". Sa to słowa premiera Jó 

zefa Cyrankiewicza. Na 
niedawnej naradzie 
przewodniczących pre- 

,i6w wojewódzkich i powia 
'°vch rad narodowych, mię- 
U innymi bowiem wiele uwa 
Uświęcono problemowi wła 
^„20 traktowania obywa- 
ii przez urzędy rad narodo­
wy premier, omawiając tę 
Ł kwestię, powołał się 

wyniki kontroli, przepro- 
dzonych nie tylko przez 

1K lecz także przez Urząa 
jy Ministrów i prokuratu- 
Pozostają owe wyniki w 

Ln€j sprzeczności z opty- 
istycznymi na ogół relacja- 
; uzyskiwanymi z prezy- 

rad. Ustalono bowiem, 
i wprawdzie część przewod­
zących i niektóre prezydia 
Ważnie zajmują się Popra­
dem obsługi obywatela

urzędy. Nie da się jed- 
ak tego powiedzieć o wszyst- 
ich urzędach rad narodo- 
ych.
Wprawdzie w przemówieniu 
remiera nie znalazły się kry 
■cnie przykłady z naszego 
ojewództwa, jednak fakty 
oytniej tolerancji prezydiów 
■ stosunku do pracowników., 
aniszających przepisy KPA 
• odnieść można także do na- 
[ego terenu (patrz nasz cykl 
L „Jak działa KPA”? — 
Głos” z dnia 9 i 10 bm.)
Jaka jest główna przyczyna 
raąż jeszcze przewlekłego za 
itwiania spraw obywateli? 
rzede wszystkim nadal pozo- 
tawia wiele do życzenia orga 
izacja pracy, którą na oma- 
ianej naradzie określono 
ręcz jako wadliwą. Nie u- 
irawniono czasami pracy na 
d takich komorek urzędów 
ad, gdzie przyszłoby to dc- 
rav.’dy bez większego trudu, 
d więcej, w licznych ośrod- 
ach powiatowych ignoruje 
ie nadal podstawową zasadę 
sformowania społeczeństwa o 
odzinach przyjmowania oby- 
'ateli, a zwłaszcza o porze 
wyjmowania skarg przez

członków prezydiów. W rezul­
tacie — o czym również z na­
ciskiem mówił Premier — in­
teresanci tracą wiele czasu, 
oczekując niepotrzebnie na ko­
rytarzach, niejednokrotnie w 
warunkach urągających ele­
mentarnym wymogom cywili­
zacyjnym (brak miejsc siedzą­
cych, właściwego oświetlenia).

Nagminnie również zdarzają 
się fakty lekceważenia przez 
pracowników aparatu rad — 
wyznaczonych godzin urzędo­
wania. Po prostu tablica swo­
je, a pracownik swoje: nieobec 
ny, nieuchwytny, spóźniający 
się, bądź opuszczający gabinet 
przyjęć przedwcześnie. Takie 
postępowanie wywołuje uza­
sadnione rozdrażnienie obywa 
teli.

Gdzie szukać przyczyn — 
pomijając ewentualne wady w 
samej organizacji pracy — 
owej swoistej nonszalancji i 
ignorowania praw obywateli, 
przez część urzędników rad 
narodowych? W „bezmyślno­
ści, dyletanctwie w urzędowa­
niu i nieprzezwyciężeniu prze­
starzałych nawyków biurokra­
tycznych” — stwierdził Józef 
Cyrankiewicz. Nadal część 
pracowników urzędów rad nie 
zna podstawowych zasad 
KPA, ponadto obserwuje się 
brak znajomości prawa mate­
rialnego.

Warto zatem przypomnieć, 
że w okresie kampanii wy ber 
czej do rad narodowych i Sej 
mu, obywatele we wszystkich 
zakątkach kraju raczej jedno­
myślnie domagali się dalszego 
doskonalenia działalności urzę 
dów rad narodowych rozmai­
tych stopni. Co więcej — do­
dać się godzi, iż wybierani 
radni, których poważna część 
weszła w skład prezydów rad 
— solennie obiecywali doko­
nanie generalnych porządków, 
dla poprawienia stosunków 
urząd — petent.

Okazuje się jednak, że sa­
me przyrzeczenia, nie „umoc­
nione” skrupulatnym nadzo­
rem — to zbyt mało. Zwła­
szcza potrzebny jest ów nad­
zór ze strony prezydiów nad 
pracą wydziałów; jeśli zaś cho 
dzi o pracę prezydiów, to naj­
bardziej potrzeba otoczeń :a 
stałą opieką gromadzkich rad 
narodowych. Po ostatecznyni 
zredukowaniu ich liczby z 
8.789 do około czterech tysię-

cy i przesunięciu prawne ty­
siąca stu etatów do pozosta­
łych GRN — mają one obecnie 
warunki, by w oparciu o dodat 
kowe uprawnienia i dodatko­
wych pracowników, prawidło­
wo gospodarować na swoim te 
renie.

Ponieważ równocześnie w 
całym kraju przekazuje się z 
ośrodków wojewódzkich do sto 
lic powiatów z. górą 2.000 eta­
tów, stworzone zostają realne 
warunki dla ulepszenia opieki 
nad gromadzkimi radami. 
Opieka ta jest na pewno ko­
nieczna, oto zwięzłe, ujmujące 
jedn&k meritum sprawy stwier 
dzenie Premiera na ten temat: 
„Jak decentralizacja, to i nad 
zór. Inaczej, jak uczą doświad 
czenia powstaje chaos, a cza­
sem i samowola”.

Złote myśli 
polityków

„Rozmawiałem z jednym z 
dziennikarzy amerykańskich, 
który mi oświadczył, że w 
Rosji nie cieszymy się żadną 
wolnością. On natomiast może 
kiedykolwiek tylko zechce 
zwrócić się z każdą sprawą do 
któregoś z senatorów. Zapy­
tałem go, czy również może 
zwrócić się do swego praco­
dawcy i powiedzieć mu, co o 
nim myśli? Dziennikarz ten 
zdziwił się: „Czy pan oszalał? 
Przecież on mnie opłaca! — 
odpowiedział".

Redaktor Naczelny „TzwiestiP’
Aleksej Adżubej

„Kawałek uczucia, przytłu­
miony intelektem" — o sobie 
samym powiedział prezydent 
Indonezji — Sukarno.

P. Z.

„Na konferencjach praso­
wych trzykrotnie należy prze­
żuć każde słowo, zanim się je 
wypowie". —

Sekretarz stanu USA 
Dean Rusk

Mamy w Poznańskiem
450.000 sztuk drobiu

/^mówienie dotychczasowej działalności i dokonanie wybo 
ru nowych władz — było w niedzielę głównym tema­

tem obrad III Zjazdu Delegatów Wielkopolskiego Związ- 
zku Hodowców i Producentów Drobiu w Poznaniu,
Jak wynikało ze sprawozda 

nia prezesa Zarządu Woje­
wódzkiego Związku — Henry­
ka Tabaczki, obecnie należy do 
Związku 2.640 hodowców, po­
siadających około 450 tys. 
sztuk drobiu. Głównym celem 
działalności Związku jest stwa 
rzanie właściwych -warunków 
dla hodowli drobiu i poprawy 
jakości produktów drobiar­
skich, zmiana okresu produk-

■wiono m. in. powołać przy Wo- 
jewództóm Zarządzie Związku 
tespół, upoważniony do kontro-
Iowania jakości 
niach, jak też 
szą współpracę 
narodowych i

pasz w wytwór- 
nawiązać ściślej- 
z prezydiami rad 
zainteresowanymi

w produkcji drobiarskiej przed­
siębiorstwami.

Podczas konferencji dokonano
również
Prezesem

wyboru nowych władz.
Zarządu

Pogotfowie 
lekcy jne

omiędzy szkołą a domem, 
nowiącymi podstawowe

sta- 
ko-

morki wychowawcze, zbudo-
wano już niejeden pomost. Na­

uczyciele, którzy nie chcieli być tyl- 
to wykładowcami i rodzice, którzy 
Potrafili dostrzec u siebie niepoko- 
Wy brak zasadniczych wiadomości 
Pedagogicznych, zawarli np. pomię- 
wy sobą sojusz, zalegalizowany for- 
malnie instytucją, zwaną komitetami 

ńcielskimi. Połączone wysiłki roz 
oczenia właściwej opieki nad dziec- 

zaczęły dawać lepsze rezultaty 
prób wychowawczych, podejmo- 

Wch w pojedynkę.
Ale przecież komitet rodzicielski, 
W najsprawniej działający, nie 
Oze cienić się w opiekuna, śledzą- 

h baczrńe całodzienny żywot 
on P°d°Piecznych. Zwłaszcza, że 
onri uhów bywa zwykle kilku — 

zaś kilkudziesięciu.
B ,’esi^ciu reprezentantów naj- 

ninnie^'zyc^ temperamentów, uzdol- 
3 obyczajowości.

nv . więc pod pomostami, budowa- 
cie’4' rz^tnie przez komitety rodzi- 

le’ °Piekuńcze. przez harcer- 
dzy ’ ?Oła LPŻ i — pomię-
slOks. °^ a domem pozostaje czę- 
DrrPr?C wjelka niewypełniona niczym 
staii,8 irze”’ w której dziecko StaWaJo zupełnie samo. pozo-

znaczy pomagać
P °blpm opieki nad dziećmi, które 

Hala P° Wy^ciu ze szkoły rozpoczy- 
4 swe niemal całkiem „prywatne”

cji jaj na wsi. 
nie najlepszych 
dzenia ferm i 
ich właścicieli.

popularyzowa- 
metod prowa- 
zacpatrywanie

kiego Związku został
Woj e wód z- 

ponownie

Na przykład Laski
Kasz konkurs — higiena na vsi

Z każdym rokiem zmienia 
się oblicze wielkopol­
skiej wsi. Dostrzegają 
to nawet ci, których 

kontakt z wsią ogranicza się 
do widoku z okna pociągu lub 
autobusu. Na wieś wkroczył 
postęp. Z określeniem tym 
utożsamiamy zazwyczaj no­
woczesne metody a uprawy i 
hodowli, mechanizację, bu­
downictwo. Znacznie rzadziej 
mówi się, że postęp, to także 
higienizacja. Gdy przy­
glądniemy się naszym wsiom 
od tej właśnie strony, spo­
strzeżemy wiele niedociąg­
nięć, których istnienie trudno 
godzić z warunkami życia 
drugiej połowy XX wieku.

Ludzie obsługują skompliko­
wane maszyny, ale nie znają 
nieraz podstawowych zasad 
higieny osobistej, budują no­
we domy, ale równocześnie 
piją wodę ze studni umiesz­
czonych w pobliżu obór czy 
chlewów. Toteż cenny jest 
każdy krok zmierzający do po­
prawy warunków sanitarnych. 
Najcenniejsze są przy tym 
poczynania samych mieszkań-- 
ców wsi.

Laski. Dość duża wieś w 
powiecie kępińskim. Znaj­

duje się tu szkoła, PGR, ośro­
dek zdrowia. Na uliczkach 
czysto, wiele domostw ogra­
dzają solidne, kolorowe par­
kany. ‘ Przybysza uderza wi­
dok charakterystycznych wy­
kopów. Są to rowy dla sieci 
wodociągowej i kanalizacyj­
nej,. W naszych stosunkach 
pewnego rodzaju nowość. Jak

Oddziaływanie to jest jed­
nak niedostateczne, gdyż poza 
zasięgiem Związku pozostaje 
wielu hodowców drobiu na 
wsi. Hodowla ptactwa domo­
wego w Wielkopolsce mogła­
by rozwinąć się w większym 
stopniu, gdyby nie trudności, 
na jakie napotykają właści­
ciele ferm. Do tych manka­
mentów należą m. in. niedo­
stateczna produkcja pasz tre­
ściwych i dostarczanie przez 
przemysł mieszanek o skła­
dzie niezgodnym z recepturą 
spóźnione dostawy węgla, licz 
ne upadki wśród drobiu wsku­
tek epidemii z powodu braku 
lekarstw, nieodpowiednie roz­
prowadzanie pasz w terenie.

Dla poprawy sytuacji postano-

Henryk Tabaczka, wiceprezesami: 
Jadwiga Rowińska z Szamotuł i 
Marian Janowicz z Chodzieży, a 
sekretarzem Roman Zbierski ze 
Środy. (1)

W piwnicy starego pałacu umie­
szczono hydrofory i zbiorniki 
wodne. Przewodniczący Lokalne­
go Komitetu Higienizacji w Las­
kach — Ludwik Hojeński (po le­
wej) w towarzystwie pracownika 
obsługującego urządzenia, spraw 

dza na liczniku stan wody.
Fot. — autor

do tego doszło, że laskowia­
nie doczekali się realizacji in­
westycji, które nawet dla 
mieszkańców peryferii wiel­
kich miast są często przed­
miotem marzeń? Po prostu 
nie czekali na mannę z nieba. 
Poparli i wykorzystali inicja­
tywę powiatowych organów 
sanitarnych, które ich wieś 
uwzględniły w planie higieni­
zacji.

Zaczęli w roku T958 — jak 
to się mówi — od podstaw. 
Na jednym z wiejskich zebrań 
powołali Lokalny Komitet Hi­
gienizacji. Na czele stanął 
ówczesny przewodniczący Pre­
zydium GRN — Ludwik Ho­
jeński, energiczny, ofiarny 
działacz społeczny. Praca „od 
podstaw” polegała przede wszy 
stkim na uporządkowaniu wsi. 
Udało się przekonać miesz­
kańców do higienizacji. Gos­
podarskie zaplecza zmieniały 
wygląd. Znikły różne rupiecie, 
walające się dotychczas po 
podwórzach, gnojowniki u- 
mieszczano w odpowiedniej 
odległości od domów miesz­
kalnych i studzien, w miej­
scowym PGR usunięto różne 
chlewiczki i szopki, wywie­
ziono nieczystości, kolejarze 
ze stacji postarali się, że o- 
biekt ten nabrał naprawię 
estetycznego wyglądu. Wieczo­
rami starsi i młodzi mieszkań­
cy wsi zbierali się w wybudo­
wanym czynem społecznym — 
Domu Ludowym, na zajęciach 
wiejskiej szkoły zdrowia. Or­
ganizatorem jej były władza 
sanitarna powiatu i Związek 
Młodzieży Wiejskiej. Prelegen­
ci, wśród których byli również 
lekarze, zapoznali słuchaczy z 
zasadami higieny osobistej, 
przyczynami niektórych cho­
rób, problemami świadomego 
macierzyństwa. Słuchaczy za­
wsze było kilkudziesięciu.

A petyt rośnie w miarę je-
1 dzenia. Laskowianie nienie

W każdym bloku
przyjaciel

życie — wysunął się znowu na czoło dzieci i swoją pracę. Pewnie, mógłby 
miejskich zagadnień społecznych (na komitet zebrać się i uchwalić, że w
wsi, choćby z racji silniejszego wciąg­
nięcia dzieci do wspólnej pracy przy 
gospodarstwie, problem ten nie wy­
stępuje w formie tak jaskrawej). 
Stało się również sprawą oczywistą, 
iż opiekę tę roztoczyć trzeba nad 
dziećmi na miejscu, w domach, które 
zamieszkują, lub choćby w okolicz­
nych blokach.

Warszawskie pismo ZMS „Sztan­
dar Młodych” wystąpiło niedawno z 
propozycją utworzenia przy komite­
tach blokowych tzw. pogotowia lek­
cyjnego, czyli podkomitetu, złożone­
go z ludzi, którzy by dzieciom poma­
gali w nauce. Myśl tę podchwyciły 
również nasze dzienniki. Wydaje się 
jednak, że zanim akcja wejdzie w 
stadium realizacji, zanim zaczniemy 
apelować do komitetów blokowych 
o społeczną postawę tudzież serce dla 
dzieci, wypada wpierw zastanowić 
się nad tym, czy istotnie są one naj­
bardziej powołane do udzielania 
takiej pomocy. Każdy z nas zetknął 
się choćby raz czy dwa ze swoim ko­
mitetem blokowym a raczej z jego 
przewodniczącym; najprawdopodob­
niej prosiliśmy go wtedy o stempelek 
na jakimś urzędowym pisemku. Prze 
wodniczący przyjmuje raz lub dwa 
w tjgodniu przez 1 lub 2 godziny 
i najczęściej przystawia owe stem­
pelki. Bardziej aktywne komitety 
blokowe urządzają place zabaw, 
skwery itp. i to jest już ich duża za­
sługa, bo każdy ma prócz tego swoje

piątki np. pomaga 
’ Ale co to znaczy 
• cjach”? Sprawdza

się w lekcjach.
„pomaga 
wyniki

Rozwiązuje je tym którzy 
trafią? Czy też tłumaczy coś,

w lek- 
zadań? 

nie po- 
pomaga

zrozumieć? A jeśli tak, to czy na­
prawdę łatwo będzie pomóc

ee czy kluby dziecięce. Skąd je wziąć? 
Każdy z nas mógłby na pewno wska­
zać znaną we własnym rejonie, nie­
wykorzystaną świetlicę zakładową 
lub pusty lokal po sklepie czy ma­
gazynie. Ta dziecięca świetlica 
stałaby się polem do działania dla 
nowo powstałego przy bloku koła 
TPD; weszliby do niego ci z miesz­
kańców, którzy mają dzieciom coś do 
przekazania: swoją wiedzę fachową 
(np. inżynier, historyk) lub zdolności 
pedagogiczne. (nauczyciel). Koło, 
jako jednostka dotowana przez za-

np.
siódmoklasiście w geometrii lub w 

. fizyce? A jeśli trafi się „przypadek” 
zdolny, ale nie uczący się z lenistwa? 
Kto — bez jakich takich, wyższych 
niż rodzicielskie, zdolności pedago-
gicznycn
krótkowzroczność

wytłumaczy mu jego
bezmyślność?

I wreszcie: kto z członków komitetu 
zgodzi się oddać własny pokój kilku­
dziesięciu, czy choćby kilkunastu 
dzieciom, które Wkroczą w zabłoco­
nych lub zakurzonych bucikach i wy­
pełnią dom hałasem?

Sznkamy wolnych lokali

W szystkie te pytania postawiliśmy 
’’ sobie nawzajem podczas roz­

mowy na temat „pogotowia lekcyj­
nego”, przeprowadzonej w Zarządzie 
Okręgowym Towarzystwa Przyjaciół 
Dzieci. Zarówno bowiem naszym zda­
niem, jak i zdaniem samego Towa­
rzystwa właśnie ono jest organizacją 
najbardziej powołaną do niesienia 
pomocy dzieciom, pozbawionym na­
leżytej opieki. Jakie konkretne pro­
pozycje ma w tej sprawie Towarzy­
stwo? Otóż przede wszystkim zamie­
rza wystarać się o lokale na świetli-

rząd, mogłoby co jest bardzo
ważne — zakupić podstawowe pomo­
ce naukowe, (bo jak się tu uczyć ge­
ografii bez mapy?) mogłoby również 
zorganizować pewną pomoc material­
ną dla dzieci najbardziej potrzebują­
cych. No, i przede wszystkim — 
prócz fachowej organizacji pomocy 
w nauce — koło takie musiałoby stać 
się prawdziwym, rzetelnym i cieszą­
cym się pełnym zaufaniem przyja­
cielem dziecka. Takim, co to i mamie 
nie poskarży i w tarapaty wleźć nie 
pozwoli.

Towarzystwo Przyjaciół Dzieci jest 
obecnie gotowe do podjęcia szerokiej 
akcji opieki nad dziećmi w blokach. 
Obawiam się jednak, czy jej podoła, 
jeśli samo nie znajdzie pomocnej, 
przyjacielskiej ręki. Wierzymy, że po­
dadzą mu ją dysponujące wolnymi 
lokalami zakłady, a także przyszli 
członkowie kół TPD — mieszkańcy 
bloków, którym sprawy wychowa­
nia młodego pokolenia nie są obo­
jętne.

WANDA CIULA

poprzestali na uporządkowa­
niu wsi. W ich studniach była 
zła woda — jeśli w ogóle by­
ła. Na posiedzeniu Lokalnego 
Komitetu Higienizacji ktoś 
wysunął propozycję: zbuduje­
my wodoćiąg. Łatwo powie­
dzieć: „Zbudujemy”, To kosz­
towna inwestycja. Państwo nie 
może powszechnie finanso­
wać podobnych przedsięwzięć.

— To rozpoczniemy sami — 
stwierdzili laskowianie. Po­
stanowiono budować wodociąg 
i jeszcze na dodatek przepro­
wadzić kanalizację. Komirct 
zaczął starania o potrzebne 
materiały, gospodarze przy­
stąpili do robót ziemnych. Na 
każdego wypadło wykopanie 
24 m bieżących rowu. Do dnia 
dzisiejszego wkład mieszkań­
ców w budowę wodociągu 1 
kanalizacji wynosi blisko 400 
tysięcy złotych.

Dzięki pomocy miejscowe­
go PGR i władz powiatowym 
zakupiono potrzebne urządze­
nia a więc hydrofory, baseny. 
W piwnicach starego pałacu 
urządzono hydrofornię. Wodo­
ciąg zaopatruje już 3Ó do­
mostw w czystą filtrowaną 
wodę. Coraz więcej gospo­
darstw podłącza się też do ka­
nalizacji. Warto zaznaczyć, 
że koszty doprowadzenia wo­
dy i kanalizacji od ulicy ao 
domu— pokrywają użytkow­
nicy. W planach Lokalnego 
Komitetu Higienizacji na rok 
1962 przewiduje się dokoń­
czenie robót. W tym roku 
miejscowy ośrodek zdrowia 
przeprowadzi się też do wy­
godnego, obszerniejszego niż 
dotychczas budynku, zwoinio- 
nego przez Prezydium GRN. 
Laski mają ambicję stać się 
wzorcową pod względem hi­
gienizacji wsią. Dla tych wsi, 
które nie chcą być gorsze od 
wspomnianej, nadarzyła się 
dobra okazja. Jak już pisali­
śmy Komitet Higienizacji 
Województwa Poznańskiego i 
redakcja „Głosu” — ogłosiły 
konkurs na higienizację wsi. 
Zapraszamy do udziału. Nad­
syłajcie zgłoszenia! Nagrody 
wynoszą łącznie 500.000 zł.

MIROSŁAW IDZIOREK
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czasuNadgodzmy — wypadki

wszystkie wielko 
e zakłady prze- 
l maszynowego 

wykonały swe plany 
roczne przed terminem. Suk­
cesy te można by w pełni przy 
pisać wprowadzeniu w ujofe- 
głym roku nowych warunków 
płacy i norm technicznie uza­
sadnionych, gdyby nie „stare 
przywary”, które wciąż je­
szcze pokutują w zakładach 
tej branży. Jak się bowiem 
okazuje, większość zakładów 
wykonała swe zadania dzięki 
pokaźnemu przekroczeniu limi 
tu przyznanych godzin nad­
liczbowych.

Wystarczy wspomnieć, że 
jedne tylko Zakłady Cegiel­
skiego spotrzębowały ich po­
nad 500.000, a drugie tyle nad 
godzin przerobiły pozostałe 
zakłady przemysłu maszyno­
wego. Już pierwsze dni no- 
wego roku wskazują na to, że 
wcale nie zanosi się na zmia­
nę tego stanu rzeczy. Do Za­
rządu Okręgowego Zw. Zaw. 
Metalowców wpłynął ostatnio 
■wniosek Dyrekcji HĆP o przy 
znanie zakładom .dodatkowych 
167.000 godzin nadliczbowych 
na I kw7artał br.
^Jytuację pogarsza fakt, że w 

wielkopolskich zakładach 
maszynowych w7cale nie małe 
je stracony czas z powodu złej 
organizacji pracy, że rośnie 
liczba wypadków przy pracy, 
a warunki bhp pozostawiają 
dużo do życzenia. W ub. roku 
zanotowano ich aż 2.000 — 
lżejszych lub cięższych wy­
padków, a w7ięc tyle samo co 
w latach 1958/59, przy czym 
aż 50 proc, zdarzyło się właśnie 
w czasie pracy w godzinach

nadliczbowych. Pierwsze w 
tym roku Konferencje Samo­
rządu Robotniczego w zakła­
dach przemysłu maszynowego, 
niewątpliwie przedyskutują te 
niepokojące zjawiska.

Wydaje się jednak, że KSR 
przede. wszystkim powinny 
zwrócić uwagę na realizację 
zamierzeń organizacyjno-tech 
nicznych, które jak sygnali­
zuje Z. O. ZZM, w roku ubie­
głym wykonane zostały zale­
dwie w 50 proc. W dalszym 
ciągu niedomaga planowanie 
operatywne, organizacja stano 
wisk roboczych, racjonaliza­
cja procesów technologicz­
nych, a także sprawa bhp. Za­
ledwie w programach dwóch

Alarmująco wprost -wygląda 
ta sprawa w Jarocińskiej Fa­
bryce Obrabiarek, gdzie po 
wprowadzeniu norm technicz­
nie uzasadnionych, straty cza 
su roboczego wzrosły z 13,6 
proc, do 21 proc.
rro prawda, że rok — to 

okres stosunkowo zbyt 
krótki, by móc bez reszty wy-
dobyć wszystkie plusy i mi-

KSR zakładów „Alco” i
HCP” znalazły się zamierzenia 
nakierowane na poprawę bhp. 

Przykładem przedsiębior­
stwa, które do racjonalizacji
procesów technologicznych
przywiązuje dużą uwagę, mo­
że być WSK w Kaliszu, które 
na 225 zaplanowanych tema­
tów wykonały w terminie 22?. 
Ale już w takim „Romecie” za 
ległości sięgają 50 proc. Nieco 
mniejsze zaległości są we wrze 
sińskim „Tonsilu”, Odlewni 
„Drawski Młyn” a także w po 
znańskiej ALCO.

Innym dowodem potwierdza 
iącym fakt nierealizowania za 
mierzeń organizacyjno-tech­
nicznych są zaobserwowane 
zmiany w stratach czasu robo 
czego. W odlewni żeliwa Po- 
metu straty czasu roboczego 
wzrosły po wprowadzeniu tech 
nicznych norm pracy z 10 8 
proc, na 20,7 proc, w tym z 
winy pracownika z 2,5 proc, 
na 16,6 proc.

Przeciwko sekciarstwu 
w kwestii 

utrzymania pokoju

Pierwsze spotkania drugiej rundy rozgrywek mistrzow­
skich koszykarzy ekstraklasy i poznańskiej ligi ośrod­

kowej były bardzo zacięte i emocjonujące, a w kilku wy­
padkach zakończyły się nieoczekiwanymi rezultatami.

W lutowym zeszycie Weg and 
Złe! opublikowano artykuł re­
dakcyjny pt. Reakcyjna masa 
omawiający — w oparciu o do­
tychczasową dyskusję w KP 
Austrii na temat XXII Zjazdu — 
problem możliwości uniknięcia 
wojny i pokojowej dfogi do so­
cjalizmu. Poniżej podajemy 
fragmenty tego artykułu:

„W dyskusjach na temat XXII 
Zjazdu KPZR wracamy stale do 
zasadniczych tez wysuniętych 
przez XX Zjazd: 1) — że wobec 
zmienionego układu sił wo na 
światowa przestała być nieunik­
niona i można, chociaż w ciężkiej

musiałby wreszcie doprowadzić 
do rzucenia szeregu neutralnych 
państw w ramiona imperialistów...

...Przekonanie, że można unik­
nąć wojny, nie opiera się na 
iluzji, że imperialiści zmienili się 
na lepsze, że imperializm przestał
być pożywką 
bezpieczeństwa
nie to opiera 
stosunek sił :

dla wojny i nie- 
wojny. Przekona- 
się na fakcie, że

zmienił się na ko-
rzyść pokoju i to tak dalece, że 
utrzymanie pokoju jest zada-
niem realni 
zamknęłoby

Błędem byłoby i

polityką pokojową,
dróg przed 

gdybyśmy

walce narzucić pokojowe
istnienie; 2) — 
nionego układu

wobec
współ- 
zmie-

sił możliwe jest

wszystkich polityków świata ka- 
pitalimtycznego napiętnować ja­
ko jedną reakcyjną masę nie 
uwzględniając, że istnieją różni-

między państwami
w pewnych określonych warun­
kach dojście do socjalizmu dro­
gą pokojową bez wojny domo-

listycznymi. istnieją
imperia-

różnice

wej, przez odnowę 
Oba te cele są ze 
zerwalnie związane...

Barierą wzniesioną

demokracji... 
sobą niero-

tycznych sekciarskich
dogma- 

pojęć, na
jaką natrafiamy w 
sji na temat XXII

toku dyskn-

pogląd - 
niej szych 
równo w

wyrażany 
wariantach

najróż-
że za-

polityce światowej, jak 
problemach wewnętrz-

nych wszystkie grupy, klasy 
siły oraz wszyscy politycy sta­
nowią wbbec rewolucyjnego ru­
chu robotniczego jedną niezróż- 
nicowaną reakcyjną masę...

...Znajdujemy potwierdzenie, że 
XXII Zjazd pomógł przezwycię­
żyć sztywny pogląd, jakoby świat 
dzielił się na dwie części: obóz 
socjalistyczny i obóz imperiali­
styczny’. Przecież rewolucje an­
ty kolonialne doprowadziły do po­
wstania państw nie mieszczących 
się w tym uproszczonym podzia­
le. Niedostrzeganie tego faktu 
byłoby fatalnym błędem w wal­
ce o utrzymanie pokoju. Ale 
sekciarstwo wtrąca:

„Co to za sojusznicy, którzy 
we własnym kraju nie cofają się 
nawet przed antykomunistyczny - 
mi posunięciami? Co za sens, że­
by Związek Radziecki udzielał 
kredytów tak „niepewnym oso­
bom”, jak Nehru i Nasser? Czy 
nie bylohy lepiej, by dary naro­
du rosyjskiego przypadały tylko 
Ijaństwom socjalistycznym i «- 
kim narodom, które — jak Al­
gierczycy — prowadzą zbrojną 
walkę przeciwko imperializmowi.

...Takie stanowisko oznaczałoby

między rozmaitymi grupami i 
politykami wewnątrz państw im­
perialistycznych.

Nie wolno więc biernie wycze­
kiwać, trzeba działać w pokojo­
wym współzawodnictwie; rezy­
gnacja — zdaniem autora arty­
kułu — z takiej polityki ozna­
czałaby „pogodzenie się ze 
śmiercią atomową". Z kolei ar­
tykuł omawia zagadnienie poko­
jowej drogi do socjalizmu:

„Ewolucja odbywająca się w 
świecie kapitalistycznym dowodzi.

trzeba kroczyć kierunku
socjalizmu, o ile chce się zacho­
wać i obronić zdobycze demokra­
tyczne. Ale, aby posuwać się 
naprzód w kierunku socjalizmu, 
trzeba odnowić demokrację przez
reformy 
rżenie

strukturalne rozsze
prawa ludzi pracy do

współdecydowania, 
władzę wielkiego

ograniczyć 
kapitału, a

w dziedzinie politycznej, gos­
podarczej i kulturalnej przepro­
wadzić szereg posunięć, które dziś 
rozszerzą władzę klasy robotni­
czej, a jutro ułatwią przejście 
do socjalizmu”.

Nieco dalej czytamy:
„Jesteśmy ...zbyt słabi, aby 

móc wywalczyć tę drogę. Orien­
tacja na pokojową drogę do so­
cjalizmu wywołała poważną dys- 
Kusję na temat problemu sojusz­
ników rewolucyjnego ruchu ro­
botniczego. Ale jeśli ocenia się 
na ogół, że siły ruchu robotnicze­
go są zbyt słabe, by móc wy­
walczyć tę drogę — to do jakiej 
formy walki o socjalizm ma on

tylko zrezygnowanie 
utrzymanie pokoju z 
sojuszu z państwami

w walce o 
możliwego 
zamieszka-

dość siły? Wówczas 
tylko orientacja na
ejalizmu

łymi przez miliony ludzi, które 
v podstawowych zagadnieniach 
rozbrojenia, wyrzeczenia się bro­
ni atomowej, zlikwidowania ko-

wojny, 
mową!
nie ją

i z zewnątrz 
która byłaby

lonializmu itd. zajmują pozy­
tywne stanowisko: pogląd taki

nusy kampanii wprowadzania 
norm technicznie uzasadnio­
nych, Natrętnie jednak nasu­
wa się wniosek: podczas, gdy 
sporo wysiłku włożyły w tę 
akcję organizacje związkowe 
którym przypadłe w udziale 
przygotowanie odpowiedniej 
atmosfery i warunków potrzeb 
nych do jej przeprowadzenia 
— to nie można tego niestety 
powiedzieć o pionie inżynie­
ryjno-technicznym.

Jak sygnalizuje Prezydium 
ZZM, kierownictw’0 technicz­
ne niektórych fabryk niewiele 
przywiązuje wagi do utrwale­
nia się norm technicznie uzasad 
nionych, toleruje łatwiznę, sto 
suwanie starych metod pracy, 
nie przeprowadza kontroli. Po 
staremu karty robocze spły- 
wają ze stanowisk po kilku­
nastu dniach a nawet po mie­
siącu, co z góry przekreśla 
możliwość przeprowadzania 
bieżącej analizy prac na stano 
wosku roboczym, w majsterni 
czy w oddziale.

Ciekawe stanowisko zajmu­
ją Zjednoczenia, których przed 
stawiciele na przestrzeni ca­
łego ub. roku uczestniczyli za­
ledwie w dwóch KSR naszych 
fabryk maszynowych. Serdecz 
nie mało, nie mówiąc już o 
tym, jak nikłą w’obec tego mu 
sza mieć one orientację w’ 
tych tak żywotnych sprawach.

W nowym roku wielkopolski 
przemysł maszynowy ma bar 
dzo napięte plany. O 10,7 proc, 
wyrosnąć ma produkcja, o 7,6n/o 
wTydajność pracy, a tylko o 3 
proc, zatrudnienie. O wyko­
naniu tych planów zadecydu­
je nie tylko ofiarność załóg — 
w to wątpić nie sposób — lecz 
także technika, racjonalizacja 

' doskonalsza organizacja. A to 
już jest sfera wpływów7 pionu 
technicznego, jego umiejętno­
ści zawodowych i postawy spo 
łecznej, stosunku do człowie­
ka.

Po sobotnim zwycięstwie nad 
Śląskiem koszykarze poznańskie 
go Lecha przegrali z jedną z naj­
słabszych drużyn ekstraklasy — 
Gwardią Wrocław, różnicą jedne­
go punktu. Porażka ta spowodo­
wała, że poznaniacy pozostali w 
dalszym ciągu na piątym miej­
scu w tabeli ze stratą 3 punktów 
do przodownika AZS AWF i 2 
punktów do Śląska i Wisły.

Również przodownik poznań­
skiej ligi ośrodkowej mężczyzn
— AZS Poznali nie 
od porażki. Przegrał 
łem wrocławski, h 
52:53. W pozostałych

ustrzegł się 
on z zespo- 
akademików 
spotkaniach

osiągnięto następujące rezultaty:

® Pięściarze kaliskiej Prosny 
pokonali w meczu towarzyskim
Dinamo Pancevo (Jugosławia)

Stal Cieplice Polonia
no 82.40; Górnik Wałb.

Lesz- 
Pogoń

Wschowa 81:46; Śląsk U W’r. 
Olimpia P-ń 51:55; Ostrovia 
Lech II P-ń 81:38; Warta P-ń 
AZS Wr. 68:58; AZS P-ń — Slęza 
Wr. 62:59; Stal Cieplice — Pogoń 
Wschowa 45:39; Górnik Wałbrzych 
— Polonia Leszno 89:44; Śląsk II 
Wr. —■ Lech II P-ń 67:41; Ostrovia 
— Olimpia P-ń 58:81; Warta P-ń
— Slęza Wr. 70:57; AZS 
AZS Wr. 52:53.

P-ń

W. R.

„Próby"
Teatru Poezji
W ubiegłą niedzielę zespół 

Teatru Poezji „Metafora" 
przy Wojewódzkim Domu Kul 
tury, wystąpił na scenie Ope­
retki Poznańskiej z nowym, 
bardzo interesującym widowi 
skiem. Dano mu tytuł „Pró­
by”, zapożyczając go z utwo­
ru M. Montaigne’a, którego 
fragmenty, recytowane pomię 
dzy poszczególnymi insceniza­
cjami i wstawkami pantomi- 
micznymi, stały się myślą 
przewodnią, mottem całego 
spektaklu.

W programie, w podpisanej 
przez zespół notce do widza, 
czytamy mi. in.: „Teatr nasz... 
chce wyrazić odwieczną, a 
przecież skazaną na banicję 
prawdę, że życie wymaga bez 
ustannego podejmowania de­
cyzji, że człowiek „każdej 
chwili wybierać musi”.

Montaigne’owi dano za to­
warzyszy Platona. Brechta. 
Alcoforado oraz de Saint — 
Exupery, a ci wielcy myśli­
ciele różnych epok, ożywieni 
na scenie wyraziście podanym

11:9. Jugosłowiańscy pięściarze 
zajmują czwarte miejsce w I li­
czę swego kraju.

« Triumfatorem dwudniowego 
turnieju hokejowego, rozegra­
nego w hali przy ul. Marcehn- 
skiej została Warta I, która nie 
poniosła żadnej porażki. Drugie 
miejsce przypadło, organizato­
rom turnieju WKS Grunwald I 
przed rezerwowym zespołem woj­
skowym.

• W meczu pięściarskim o mi­
strzostwo poznańskiej ligi woje­
wódzkiej Grunwald pokonał 
Ostrovię 14:6 i zajął w tabeli roz­
grywek drugie miejsce za Olim­
pią. Trzecfe przypadło Ostrovii, 
a czwarte konińskim Górnikom.

• Budowlani Poznań zwyciężyli 
w meczu o mistrzostwo II ligi, 
tenisa stołowego, przodownika 
grupy północnej Noteć Mątwy 5:2. 
Drużyna Blasku uległa Noteci 
2:5. Budowlani poważnie wzmoc­
nili swoje szanse na awans do 
ekstraklasy.
• Szablowym mistrzem poznań­

skiego AZS został J. Dotka. Fi­
nały szpady i floretu zostaną ro- 
zęgrane w terminie późniejszym.

® Grunwald — lider /tabeli w 
piłce ręcznej „siódemek” o mi­
strzostwo okręgu poznańskiego 
rozgromił Spartę Oborniki 50:8, 
Fnergetyk zwyciężył Wełnę z Ro-
goźna
Uległa AZS I 20:32.

wągrowiecka Nielba

s zagramcy
• Polska reprezentacja hokse

ska pokonała
Wuerzburg,
NRF 
Olech, 
pański,

16:4.
drugą 
Walki

miejscowości 
reprezentację 
wygrali: Zb.

Bending, Gutman, Szcze- 
Knut, Walasek, Kubócki.

i Jędrzejewski. Pokonani zostali 
Kulej i Ziółkowski. ,

Międzymiastowe
szermiercze j 
i Budapesztu,

juniorów
spotkanie

Warszawy
rozegrane w

cy Węgier zakończyło się
sowo 4:4.

® Piłkarski 
nik Zabrze 
treningowe z

mistrz Polski
rozegrał 
lokalnym

Stalą, wygrywając 3:1.
® W rozgrywkach <

tekstem, potrafili wydaje

2.
3.

TABELA
AZS Poznań .1
Olimpia 1
Śląsk II i

4. Warta
5. Lech II
6. AZS Wrocław
7. Pogoń Wschowa
8. Ostrovia
9. Slęza

19. Górnik Wałb.
11. Stal Cieplice
12. Polonia Leszno

13
13
13
13
13
13
13
13
13
13
13
13

25
25
20
20
20
20
19
19
18
16
16
16

Dzięki zwycięstwu

stoli-
remi-

Gór-
spotkanie 
rywalem

mistrzo-

pozostałaby 
import so- 
w wyniku 
wojną ato-

Bez przekonania, że ist- 
;i!y mogące doprowadzić

do odnowy demokracji i ograni­
czenia władzy wielkiego kapita­
łu, nie ma w ogolę drogi do so­
cjalizmu”.

LEKTOR

się — tego i owego spośród wi 
dzów namówić do chwili re­
fleksji. Chociaż widownia w 
co najmniej 3/4 składała się 
z młodzieży (i chyba bardzo 
dobrze!), nikomu zapewne nie 
sprawiło trudności odczytanie 
tekstu, jako że każdą, zawar­
tą w inscenizacji myśl filozo­
fa, tłumaczył jeszcze i uwy­
puklał obraz par.tomimiczny, 
co zresztą czasami wywoływa 
ło efekt zbytniej rozwlekłoś­
ci.

Interesującą oprawę scenicz 
ną dał widowisku Marian Iwa 
nowicz pantomimy w ukła 
dzie Bohdana Gluszczaka, mu 
zyka Jerzego Miliana, opraco­
wanie literackie Tomasza Ju­
rasza; całość reżyserowała 
Anna Durczewska. (w)

stwo Polski w piłce wodnej pro­
wadzi stołeczna Legia przed Po­
lonią Bytom. Ślązacy pokonali 
w ostatnim turnieju m. in. Olim­
pię Poznań 8:1.

• Sensacyjną porażkę ponieśli 
piłkarze Szwajcarii. Ulegli oni re 
prezentacji Maroka 0:3.

* Świetne wyniki uzyskują 
amerykańscy lekkoatleci pod­
czas zawodów w hali. Jim Beat- 
ty przebiegł milę w 3.58,9. Jest- on 
pierwszym zawodnikiem na świę­
cie, który uzyskał tak doskonały 
wynik w hali. Peter Snęli prze­
biegł 1.000 m w czasie 2.06,0, uzys­
kując po drodze na dystansie 880 
y — 1.50.2.

• Łodzianin Wawrzko zdobył 
tytuł mistrza Polski w wyścigu
przełajowym, 
152 kolarzy.

którym wzięło
Nie startowali

drowicze, przygotowujący się 
Wyścigu Pokoju.

Koziołki**
12 20 37 40

Toto-Lotek”

do

ka- 
do

47

Bieg prze?; płotki — 3, dżu­
, piłka wodna

861:715
979:675
744:782 
781:710 
796:780
764:752
678:767 
788:799 
801:793
813:950 
763:762 
727:900

Górnika Ko
nin na AZS-em Wrocław zespół 
poznańskich akaclemicżek wysu­
nął się na pierwszą pozycję w ta­
beli poznańskiej ligi ośrodkowej 
kobiet. W pozostałych spotka­
niach zdecydowane zwycięstwa 
odnieśli faworyci. Oto wyniki:

Odra — AZS Poznań 40:74; Ener
getyk
Stilon Gorzów

Krzysztof Wałb. 47:46;
Lech II

znań 46:68; Lubuszanka Z.
— Lustrzanka Waib. 43:42;

Po-
Góra
Gór-

nik Konin — AZS Wrocław 53:48.

TABELA
1. AZS Poznań
2. AZS Wrocław 1
3. Górnik Konin J
4. Energetyk ]
5. Lech II
6. Lustrzanka Wał.
7. Krzysztof Wałb. 1
8. Odra
9. Lubuszanka Z G :

10. Stilon Gorzów li

15

15
15
15
15

15

podnoszenie ciężarów 25, skok 
wzwyż — 33, sport moł.-wod-| 
n? — 37. (Dod. pchnięcie kula I 
— 26). I

27
26
25
24
23
19

19
16

963:682 
925:627 
852:791
777:718
785:740
779:703
683:797
625:810
769:954

547:1027
M. St.
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Mistrzostwa Świata. Wieiijj 
ces odnieśli reprezentanci ,

W 
stały

którzy zdobyli dwa tytu^ 
strzowskie. W jedynkach

prz 
nid 
nr 
por 
zna

plus 
odczyzn najlepszym okazał u. 

letni Thomas Koehler, a t 
kobiet Ilse Geisler. z pov
Jerzy Wojnar stoczył ].u
porywającą walkę z Koehh 
’ zajął ostatecznie drugą 
cję, zdobywając tytuł wiceJ 
świata z czasem gorszym

do
Wai

wie o 14 setnych sekundy., 
ci był Asche, a czwarty n 
obaj NRD.

W pierwszej dziesiątce 
znalazło się aż 5 reprezsnt; 
Polski. Nyczówna — ^3 
miejsce, Szuhertowa — t, $ 
ra — 5, Pawełczykówna -

Inż: 
2 3 
kari

mie 
‘sżei 
się* 
ul.

Gorgoniówna — 9. —
Jedynym sukcesem L

fantów państw zachodnich r"'
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zdobycie tytułu mistrza świ# 
dwójkach. Przypadł on w ( 
ie włoskiej parze Johan c, 
i Giampalo Ambrosi. Urnę 
zespół NRF, a rzeci CSRS, 
Jacy Fender i Wawok । 
siódmą pozycję.

Ostatnim akordem sanet 
wych mistrzostw świata był 
char Narodów” w którymi 
ły udział reprezentacje 10 pm 
Zdobyli go zawodnicy NRD , 
ku jąc 94 pkt. przed Polską- 
pkt., NRF — 85,5 pkt.

ne 
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W dalszym ciągu otrzymujemy listy naszych Czytelników u 
mat piłkarstwa wielkopolskiego. Okazuje się, że list p. Sajkin
z Obornik, zamieszczony .Głosie” odbił się szerokim echm
już podkreślaliśmy wybrane fragmenty listów drukujemy na, 
wach wolnej trybuny i poglądy autorów na pewne sprawy niej 
sze muszą pokrywać się ze stanowiskiem redakcji. Dziś rami 
czarny wypowiedź znanego satyryka poznańskiego, zagorzałej! 
bica piłkarskiego Włodzimierza Scisłowskiego.

Pozwolę sobie dołożyć swoje trzy grosze do dyskusji I 
na tematy piłkarskie, zapoczątkowanej w „Głosie”. '

PIERWSZY GROSZ: Postulujemy (i słusznie!) koiil 
ność ściągania do naszego grodu utalentowanych piib ■ 
z terenu województwa. Tymczasem, dosłownie pod nu 
wszystkich klubów i POZP>\ opuszcza ją Poznań, tacy pii» ' 
jak Gajewski czy Maślanka. (Ten pierwszy znalazł j 
w czołowej dziesiątce klasyfikacyjnej „Sportowca” nas 
jej pozycji). Krążą pogłoski, że Olimpia nie chciała W ’ 
pić tych piłkarzy Lechowi, realizując prawdopoAl 
zawarte swego czasu „trójporozumienie” między najwi?H 
mi klubami Poznania. Jeśli to prawda — komentarat 
chyba zbyteczne. Sam fakt opuszczenia klubu w trudnij t 
tuacji to zresztą osobne zagadnienie — przypomina I 
znane przysłowie o pewnycn gryzoniach opuszczający^ 
nący okręt.

DRUGI GROSZ: Moim zdaniem, zarówno wśród kiwj 
trenerów i tzw. oficjeli piłkarskich pokutuje z gruml 
szywy pogląd na sprawę wieku piłkarza. 30-letni ram 
jest uważany u nas za staruszka, podczas gdy w Roi® 
39-letni bramkarz podpisał ostatnio kontrakt na trzyH 
Przytaczanie takich nazwisk jak Di Stef ano, Puskas, 
Kubala czy Wright jest tu chyba zbyteczne. Jestem 
że taki np. Teodor Anioła lub Zygfryd Słonia mógłbyś 
pograć jeszcze kilka lat w zespole Lecha. Jak świadczy t ' 
kład Di Stef ano — decyduje nie żywiołowa, nieraz bit 
duktywna szybkość, ale przede wszystkim taktyka i ; 
ka — poparta wieloletnim doświadczeniem. Niestety, 4’ 
trenerzy są na ogół innego zdania. Z czego nie 
jestem przeciwny racjonalnej polityce odmładzania dW 
Ale nie kosztem jej technicznotaktycznej wartości.

TRZECI GROSZ: Ta sprawa dotyka rzeczy raczki 
uchwytnych, rzec można — metafizycznych. Mój ZR 
ze Śląska nie mógł się kiedyś nadziwić poznańskiemu 
cowaniu. Nasi kibice klaszczą tylko po uzyskaniu Pr^ i 
drużynę gola, uspokajając się zresztą bardzo szybko. C51 
za to potrafią się zdobyć na złgśliwe i idiotyczne
uwagi (casus: Maciejak!) wyprowadzające zupełnie
wodnika z równowagi. Starszych piłkarzy (patrz /■ 

i odsyłają pod kominek.rgrosz”!) nazywają dziadkami i ....
dych i początkujących peszą i zrażają do siebie.

Tym wszystkim mądralom radzę udać sie na ^c- 
Szczecina lub do byle ]
w Wielkopolsce. Takie „kursy

Ul/L / iŁULUL btp ipU' j |
pierwszego miasta powiat0 ;

prawdziwie sportowe1-w w p l ii cl tt-Ct v (
wiołowego dopingu bardzo by się im przydały. A i 
nie, że „będziemy doj^tgować jedynie dobrych Ph | 
a tych patałachów to We” — wpiszniy do czarne] 
wielkopolskiego piłkarstwa. A co i___ ____ .

peszmy ao czui , i 
może zdziałać pralOI)

doping i pomoc widowni wiemy chyba wszyscy!
Miałem jesżcze w zanadrzu czwarty grosz, ale ten’ J ~ W x_v*. * t -ICC I u, LA- ŁA/LC ’ IŁ/ ty f -

dowałem się złożyć na fundusz rozwoju wielkopolskiej
karstwa. A nuż pomoże?

Ze sportowo-satyrycznym pozdrowieniem 
WŁODZIMIERZ SCISŁO^ 

kibic.
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& Prceowmcy poszuk iwan;

My
.wkładowi z przepisów o ruchu i budowy 
' dochodów — zatrudni natychmiast Ośrodek 
Solenia Motorowego P. Z. M. w Lesznie, ul. 
słowiańska 54. Zgłoszenia wraz z podaniem 
życiorysem kierować należy pod wyżej po- 

m adresem. Minimum wykształcenie 
d,ednie. Warunki pracy i płacy do omówie- 

na miejscu. 369g

Pomoc domowa, 
uczciwa, dobre
potrzebna.
szyńska 24.

czysta, 
warunki

Poznań, Zbą- 
45g

Kupię okazyjnie materia­
ły budowlane (pustaki, 
cegłę, połówki) z dostar­
czeniem. Poznań 18, Łącz 
ności 16. 2903p

REJONOWY ODDZIAŁ W POZNANIU
zawiadamia, że

Przetargi Komunikaty

^ijfierza i tokarzy — zatrudnią zaraz Poz- 
S ńskie Warsztaty Napraw Maszyn Drukar- 

w Poznaniu, ulica Marcelińska nr 18.
K894

Ogrodnik i woźnica (sa­
motni) do pracy w ogrod 
nictwie potrzebni. Fran­
ciszek Smarzak, Poznań- 
tłataje, ul. Krucza. 536g

Kupię samochód osobo­
wy (po wypadku). Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 328g.

z powodu inwentury wstrzymujemy

ont 
becą 
siki 
>ci i 
tuły 
ch ।
1 sit i

^•szego księgowego na samodzielne stano- 
,^0 do podległego zakładu w Sierakowie 

ko. zatrudni przedsiębiorstwo państwowe, 
wymagane wykształcenie przynajmniej śred- 

je i praktyka w zakresie księgowości prze- 
nysłowej i kosztów. Mieszkanie służbowe za- 
%nione po okresie próbnym. Oferty prosimy 
kładać do Biura Ogłoszeń, Poznań, ul. Swier- 
£kieg° 3 dla K946. ______________

nrzedsiębiorstvvo Sprzętu i Transportu Budow­
nictwa Terenowego w Poznaniu, ul. Bałtycka 
r 10, zatrudni kierownika ekspozytury trans- 

nortoweJ w Koninie, Gostyniu, Wągrowcu i Po- 
naniu. Wymagane wyższe względnie średnie 

Wykształcenie techniczne lub ekonomiczne 
:i'us praktyka w transporcie. Wynagrodzenie 
^ 2 200-2-700 zł plus premia kwart. K1005

Fryzjer i fryzjerka po­
trzebni. Zakład fryzjer­
ski, Czarnków, Kościuszki 
22- 2605p
Ogrodnik samotny z dłuż 
sza praktyką poszukuje 
posady. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 2908p.
Wychowawczyni, lat 30, 
kilkuletnia praktyka po­
szukuje zaraz pracy na 
stale. Zaopiekuje się dzie­
ćmi lub poprowadzi sa­
modzielnie dom kultural­
nej rodzinie. Oferty: poste 
restante, Toruń 1, nr do­
wodu osobistego 195228.
___  2904p
Szwaczka na odzież dzie 
cięcą lekką potrzebna. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3G2g.

p J powszechna Spółdzielnia Spożywców w Miast-

oeh|(

ce«? 
m s 
iy.i

. poszukuje wykwalifikowanego cukiernika 
, samodzielnego prowadzenia ciastkarni. 
Warunki do omówienia na miejscu. K1077

Uczeń potrzebny. Warsz­
tat Samochodowy — Poz 
nań, Pamiątkowa 8.

341g

‘ i 
'snu

I, Z)

Ipżvnierów względnie techników elektryków 
3-letnią praktyką w produkcji — przyjmie 
az na stanowiska kierowników budów 

• inspektora technicznego. Wynagrodzenie 
miesięczne 2.000—2.300 zł plus premia. Zgło- 
Uenia osobiste przyjmuje Poznańskie Przed- 
iebiorstwo Elektryfikacji Rolnictwa, Poznań, 

ul Wawrzyńca 1—7, pokój 19. KI080

Ucznia przyjmę. Pracow 
nia Krawiecka — Gwar­
dii Ludowej 30 m. 9.

352g
Ogrodnik dobry facho­
wiec z świadectwami 
(kwiaty, warzywa) — po­
trzebny. ^-Marian Nowak, 
Paczkowo, pow. Poznań. 

36Ug

Kupię maszynę dziewiar 
ską saneczkową 5—6/70. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
331g.
Altanę ogrodową kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
356g.
Parę silnych zdrowych 
koni do pracy na roli 
kupię. L. Czubkowa, Poz 
nań, Libelta 34, tel. 21-74.

343g

Wózki dziecięce, nowo­
czesne, modne poleca 
Cz. Szczepański, Czerwo­
nej Armii 70, w podwó-
rzu. 49715g
Targi Samochodowe w 
każdy czwartek. — Bez­
pośrednie transakcje z 
wyceną. Poznań, Obor­
nicka 17, tel. 423-87.

__  48857g
Sprzedam snopowiązałkę 
konną, w dobrym stanie 
oraz maszynę szerckomłot 

na. Stępa, Rusiborek, po­
czta Murzynowo Kościel­
ne, pow. Środa poznań­
ska. 2900p
Samochód osobowy Opel
Olimpia po remoncie
sprzedam. Piła, uL Wał-
czańska 10. 2906p
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Kontystka z praktyką, lub księgowa ze śred­
nim wykształceniem potrzebna zaraz. Pisem­
ne oferty z życiorysem składać do Działu Kadr 
z W O i B. „Centra”, Poznań, Grochowe Łą-

_______________________________
Spółdzielnia Inwalidów „Metalowiec” w Poz­
naniu, ul- Bułgarska 39a — zatrudni zaraz:

Przyjmę do pracy ogrod 
nika lub chłopaka, któ­
ry pracował w ogrodnic­
twie. Władysław Błocho­
wiak, Bogucin 2, Poznań

Samochód „Moskwicz 
402” sprzedam. Gniezno, 
Forma 2 in. 8, od godz.
16. 2902p

10 Główna, koniec 
361gul. Gnieźnieńskiej.

amt 
byi 
m । 
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- st. księgowego jako zastępcę gł. księgowe­
go _ wymagane kwalifikacje: wykształ-
cenie wyższe, 
średnie i 7 lat 

_ st. księgowego 
kwalifikacje j.

_ st. technologa

3 lata praktyki, względnie 
praktyki;
materiałowego — wymagane 
w.;
— wymagane kwalifikacje:

Korespondencyjne lekcje 
języków obcych. Infor­
macje: Warszawa 10,
skrytka pocztowa 68.

K1140

Okazja! „Hybrydy” kur­
częta jednodniówki bez­
konkurencyjne świato­
wej sławy z importu 
USA i Holandii do na­
bycia. (Ograniczona ilość, 
wg kolejności), Poznań- 
Rataje 122. 342g
Sprzedam wóz gospo­
darczy, platformę na 
20-tkach oraz traktor o- 
grodniczy. Poznań-Anto- 
ninek, Bałtycka 4. 348g

inżyniera, względnie technika;
- 2 ślusarzy.
Warunki płacy do omówienia na miejscu 

> w zatrudnieniu mają inwali- 
Kli27
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Dnia TO lutego 1962 r. zmarła po ciężko utra- 
pionym życiu, opatrzona Sakramentami św., 
nasza najdroższa córka, siostra i szwagierka, 
przeżywszy lat 48, śp.

Józefa Szułczyńska
z domu Matłoka

Pogrzeb odbędzie się w środę, 14 bm., o go­
dzinie 11,45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

01! 
liii W

W smutku pogrążone 
MATKA I RODZINA

Samochód „Syrena” no­
wy — sprzedam. Oferty 
z podaniem ceny — Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 358g.

Natychmiast kupię mie- 
szałkę do ciasta, komplet 
ną, niemiecką oraz dwa 
kotły o pojemności 200 1 
każdy.‘ 'Józef Rozmiarfek, 
Domachowo 7, pow. Go-

Saitofon - tenor sprze-
dam. Poznań, Rolna 64b 
m. 7, godz. wieczorne.

382g

styń. 2336p

Wózek głęboki sprzedam. 
Poznań, Poznańska 8/10 
m. 1, od godz. 16. 397g

Dnia 10 lutego 1962 r. odeszła od nas na 
zawsze, po ciężkich cierpieniach, opatrzona. Sa­
kramentami św., nasza najtroskliwsza i nigdy 
nie zapomniana żona, mamusia, teściowa i ba­
bunia, przeżywszy lat 48, śp.

Józefa Szułczyńska

wydawanie z magazynu -WOLA 
od dnia 1 —15 marca 1962 roku

blach grubych od 5 mm wzwyż oraz 
blach uniwersalnych ze stali pospolitej.

Materiały zadysponowane prosimy odebrać 
najpóźniej do dnia 28 lutego 1962 roku. K1250

OGŁOSZENIA DROBNE
Sprzedam mikrosamo-
chód trójkołowy „Velo- 
rex” oraz motorek z ro­
werem damskim. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 365g.

Sprzedam tokarkę za- 
taczarkę „Reinecker”. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
389g.

Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią, ogródek, na 2 po­
koje w Poznaniu. Gdy­
nia, Śląska 10, godz. 19— 
21. Informacje: Poznań,
Ptasia 14. K1195
Pokój, kuchnia, samo­
dzielne (willowe) — Dę­
biec, zamitenię na kawa­
lerkę. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 316g.
Samodzielne 2 
koję (balkon), 
zamienię „na 
Oferty Biuro

duże po- 
kuchnia — 
mniejsze. 
Ogłoszeń,

Świerczewskiego 3 dla 
317g. <
Zamienię pokój z kuch­
nią, samodzielne, parter, 
45 ma — na dwa pokoje 
z kuchnią. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 32Gg.

Zamienię pokój z wspól­
ną kuchnią i przynależ- 
nościami na większe lub 
podobne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 323g.
Zamienię mieszkanie sa­
modzielne, słoneczne, cen 
trum. I piętro, duże 2V» 
pokoju z kuchnią, łazien 
ką na 3*/s lub 4-pokojo- 
we, podobne. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 336g.
Odstąpię pokój wyłączo­
ny, samodzielny, woda,
wiatło suterena

'śródmieściu wraz z me­
blami. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 345g.

Garaż z pomieszczeniem 
na magazyn oddam (Ła­
zarz 3 minuty od tram­
waju), tel. 631-92. 322g

Wille — domy z ogroda­
mi — parcele — gospo­
darstwa wiejskie, miej­
skie — wszelkiego rodza­
ju, osobiście zbadane z 
uzgodnioną wyceną kup­
na, przygotowaną doku­
mentacją do zawarcia 
aktów notarialnych — 
poleca do kupna na ko­
rzystnych warunkach i 
przyjmuje nowe zlece­
nia: Adamski, Poznań, 
Małeckiego 21 m. 9, tele­
fon 612-01, wewn. 346.

49664g
Właściciel willi w Poz­
naniu zamieni pokój z 
centralnym ogrzewaniem 
w śródmieściu na pokój 
z kuchnią (dla starszej, 
kulturalnej pani możli­
wość zatrudnienia). Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 481g.
Sprzedam domek przy
Poznaniu, wolne 2 poko­
je, kuchnia, Adres wska- 
że Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 168g.
Kupię domek do 50.000 zł, 
miejscowość obojętna. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2901p.
W obrębie 20 km od Po-
znania wezmę dzier-
żawę 1 ha dobrej ziemi 
z prawem kupna jesienią
bieżącego roku.
z opisem, 
Ogłoszeń,

ceną
Oferty 
Biuro

go 3 dla 243g.
Zamienię

nlia 
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a s
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z domu Matłoka
Pogrzeb odbędzie się w środę, 

dżinie 11,45 z kaplicy cmentarnej
W ciężkim smutku
MĄ2, DZIECI I

Poznań, Dzierżyńskiego 3 m. 3.

M bm.. o go- 
na Junikowie. 
pogrążeni

RODZINA

Dnia 9 lutego 1962 r. po krótkich, lecz cięż­
kich cierpieniach, zakończył swój pracowity 
żywot, opatrzony Sakramentami św., mój naj­
droższy mąż. nasz ukochany ojciec i dziadek, 
brat i szwagier, przeżywszy lat 73, śp.

Ludomir Drejza
Dnia 12 lutego 1962 

kramentami św., mój
chany ojciec i dziadek, śp.

T
r. zmarł, opatrzony Sa- 

najdroższy mąż, nasz ko­

Dyrekcja Przedsiębiorstwa Budownictwa Te­
renowego w Kluczborku — ogłasza przetarg 
ograniczony na sprzedaż samochodu ciężaro­
wego marki „Mercedes-Benz” (silnik do ka­
pitalnego remontu). Cena wywoławcza 32.000 
złotvch. Przetarg odbędzie się dnia 22. II. 1962 
roku o godz. 11 w Kępnie, ul. Obrońców Sta­
lingradu 11. Wadium w wysokości 10 proc, ce­
ny wywoławczej należy złożyć w kasie Przed 
siębiorstwa Budownictwa Terenowego w 
Kluczborku, ul. Świerczewskiego 13a, najpóź­
niej w przeddzień przetargu. K1H5

Poznańskie Zakłady Przemysłu Odzieżowego 
im. Komuny Paryskiej w Poznaniu — ogła­
szają przetarg na wykonanie i dostawę 130.000 
szt. toreb z tomofanu o rozmiarach 35 X 40 cm 
oraz 220.000 szt. ramiączek do płaszczy dam­
skich. Termin dostaw toreb tomofanowych 
od marca do października 1962 r. i termin do­
staw ramiączek — zaraz, sukcesywnie do koń­
ca br. Oferty prosimy składać do dnia 20, II. 
1962 r. z dopiskiem na kopercie „Przetarg”. 
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. Za­
strzegamy sobie dowolny wybór oferenta.

KI 264

Wielkopolskie Zakłady Gastronomiczne w Po­
znaniu, ulica Kolejowa 22 zapraszają do skła­
dania ofert:
1.

2.

Świerczewskie­

sprzedam
dom dwurodzinny (o- 
gród) — Grunwald. In-
formacje 
go 10 m.

Szamarzewskie
10. 258g

Domek jednorodzinny 
wolny, ogrodem, dóm- 
kiem gospodarczym (Szcze
pankowo), 
sprzedam.

korzystnie
Oferty Biuro

Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 297g.

t i
Dnia II lutego 1962 r. odszedł od nas na • 

zawsze, opatrzony Sakramentami św., mój naj- I 
droższy mąż, nasz najukochańszy i niezapo­
mniany ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 
lat 66, śp.

Michał Koperski
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 15 bm.^ 

o godz. 16 z kaplicy cmentarnej na Naramowi-g 
cach. O bolesnej stracie zawiadamia “

ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINA

W dniu U lutego 
ciężkich cierpieniach.

1962 r. zmarł nagle, po 
mój najdroższy mąż, nasz

syn, brat, zięć, szwagier i wujek, śp.

adaptacja restauracji-kawiarni w Jaroci­
nie — Rynek, 
zakres robót:
a) 
b) 
c) 
d)

roboty budowlane, 
roboty inst. wodno - kan^
roboty elektryczne, 
wykonanie bufetńw, regałów i stołów
restauracyjnych;

wykonanie wymiany linii napowietrznej 
i kablowej niskiego napięcia dla zasilania 
baru samoobsługowego w Puszczykowie.

Dokumentacja do wglądu w Dziale Technicz­
no - Inwestycyjnym Dyfekcji WZG, ul. Kole­
jowa 22, tel. 659-37 wzgl. w Zakładzie WZG 
na stacji w Jarocinie oraz w Zakładzie WZG 
w Puszczykowie. Oferty przedsiębiorstw pań­
stwowych, spółdzielczych oraz prywatnych 
należy przesyłać do dnia 20. II. 1962 r. Za­
strzegamy sobie prawo wyboru oferenta bez
podania przyczyn.

Oferty w zalakowanych kopertach z napi­
sem: „Oferta na remont w Jarocinie wzgl. 
Puszczykowie”, przesłać do Dyrekcji WZG 

.skrzyn-

1.

21

listem poleconym wzgl. włożyć do 
ki ofert w Dyrekcji.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 
1962 r. w Dyrekcji WZG, o godz.

Sprzedam połowę willi 
zamieszkałej 85.000 zł. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 266g.
Kupię dom jednorodzin­
ny, wolny, pół willi, lub 
mieszkanie wyłączone, 
blisko tramwaju, oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swier- 

! czewskiego 3 dla 278g.
278g

P 
I
Zgubiono kołnierz z lisa 
w sobotę, 3. II., ul. Ko­
ściuszki — Czerwonej Ar 
mii, godz. 18. Proszę o 
zwrot za wynagrodze­
niem, 27 Grudnia 12, „Wi-
klina”. 639g

10.
K1214

Zaginął pies brązowy o 
długim włosie i ogonie.
Odprowadzić 
grodzeniem 
Jaromińska 15.

za wyna- 
Antoninek,

89g
Zgubiono świadectwo 7
klasy, 
ska,

Stefania Lutom-

Szamotuły.
Wartosław, powiat

2907p
Zgubiłam świadectwo 7 
klasy na nazwisko Bar­
bara Kubiak, wydane 
przez Szkołę Podstawową 
nr 2 w Wągrowcu. 2909p

Maszyny do szycia na­
prawia Warsztat Mecha-
niczny Poznań,
dii Ludowej 42.

Gwar 
38g

Dnia 12 lutego 1962 r. opatrzona Sakramen­
tami św., zmarła po długich cierpieniach, nasza 
kochana Matka, śp.
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emerytowany urzędnik b. Zarządu Miejskiego 
w Poznaniu, powstaniec wielkopolski.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 13 bm., o go­
dzinie 11,15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążona
ZONA Z RODZINĄ

Kazimierz Brayer
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 14 bm., 

o godz. 13,45 z kaplicy cmentarne, na Junikowie.
W ciężkim smutku* pogrążone 

ŻONA, CÓRKI I WNUCZKI

Marian Jenek
przeżywszy lat 29.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 14 bm., o go­
dzinie 14,45 na cmentarzu na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążone 
ŻONA I RODZINA

Genowefa Switalska

Poznań, Chełmońskiego 10. M3g Poznań, Kossaka 8 m. 4. 735g Poznań, Woźna 10 m. 14. 739g

lekarz dentysta
Pogrzeb odbędzie się w środę, M bm., o go­

dzinie 16 na cmentarzu sołackim.
Msza św. żałobna za duszę śp. Zmarłej od­

prawiona zostanie w dniu 14 bm., o godzinie 18 
w kościele Sw. Wojciecha.

O tym zawiadamiają
CÓRKA I SYN

—  742g

Franciszek Oleszczuk
^harł dnia 9 lutego 
kramentami św.

Pogrzeb odbędzie

BYŁY KAPITAN 14 PAL
M62 r„ po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzony Sa-

Dnia H lutego 1962 r. zmarł, opatrzony Sakramentami św., mój naj- 
• droższy mąż, nasz ukochany ojciec, teść, dziadzio i brat, przeżywszy 
lat 68, śp.

Antoni Gniewowski
W dniu 11 lutego 1962 r. zakończył niespodzie­

wanie swój pracowity żywot, namaszczony Ole­
jami św., nasz ukochany syn, brat, szwagier, 
stryj, wujek i kuzyn, śp.

U)l 
U 

:ei 
a

;c: 
o®

W
i-

ul

cmentarnej na Junikowie.
się we wtorek, 13 bm., o godzinie 13,15 z kaplicy

Poznań, Staszica 20.

W głębokim smutku pogrążona 
ŻONA Z RODZINĄ

678g

19 lutego 1962 r. zmarł, opatrzony Sakramentami św., po krótkich 
c»erpieniach, przeżywszy lat 77, mój kochany mąż, ojciec, teść i dziadek, sp.

Teofil Latanowicz
<'.^>0®rzeb °dbędzie się we wtorek, dnia 13 bm., o godzinie 11,45 z kaplicy 
®entarnej na Junikowie.

nip cZa Sw‘ żałobna odprawiona zostanie w sobotę, dnia 17 bm., o g
• w kościele Najśw. Serca Jezusa na Jeżycach.

uliea Słowackiego 18 m. 15.

W smutku pogrążona
ZONA Z RODZINĄ

683g

Pogrzeb odbędzie się w środę, 14 bm., o godzinie 1-4,15 z kaplicy cmen­
tarnej na Junikowie.

w głębokim smutku pogrążona
ŻONA Z CÓRKĄ, SYNEM, SYNOWĄ, ZIĘCIEM, 

WNUCZKAMI I RODZINĄ

Alfons Antoni Zgrajek
Pogrzeb 

o godzinie 
czowej.

665|

Poznań,

odbędzie się w środę, dnia 14 bm., 
10,30 na cmentarzu, przy ulicy Blusz-

W ciężkim smutku pogrążona 
RODZINA 

ulica Dzierżyńskiego 98.

W dniu 11 bitego 1962 r. zmarł, opatrzony Sakramentami św*, prze­
żywszy lat 73, śp.

Stanisław Nowicki
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 15 lutego br., w Koźminie.
Odprowadzenie zwłok na cmentarz nastąpi z kościoła parafialnego o go­

dzinie 9,30. •"
O tym zawiadamia w głębokim smutku pogrążona

ZONA Z RODZINĄ
Białydwór, pow. Krotoszyn, Poznań, Wrocław, Nowy Dwór.

Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę 
naszym najukochańszym Rodzicom, śp.

Helenie i Benedyktowi

KONIEWICZOM
oraz za okazaną pomoc i pamięć, złożone i 
razy współczucia, wieńce i kwiaty

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE
składają

CÓRKA I SYN

„ ^WIELKOPOLSKI fędoguje g* „Anłmlj* A44-54. ujCTutłlia AtiaIw ĆAlrrAlAKłal —U. (z-ca redaktora naczelnego). Lesław Tokarski (redaktor
czelny). Adres redakcji: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 611-21, łączy wszystkie działy. Sekretanał redakcji: 657-76, w godz. 8—17. Redaktor naczelny 657-76 sekretarze redakr^ 
*48-«S; dział łączności z czytelnikami 657-18; dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73. Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa”. Biuro Ogłoszeń: RSW „Prasa" Poznań 

ul Świerczewskiego 3 tel. 452-89. Druk. Zakłady Gra.iczne im. Marcina Kasprzaka, Poznan, ul. Zwierzyniecka 3, tel. 444-59. ^.7 ’ ’
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wtorek

Imieniny
Katarzyny, 
Grzegorza

Słońce:
wsch.: 7.15
zach.: 17.00 Plotki z Krotoszyna

ieatrp
W WOJEWÓDZTWIE

KALISZ — Opera Warszawska — 
„Carmen”

KONIN — „Anioł i czart”

Kina

W
dwudziestotysięcznym Krotoszynie jarmar­
ki odbywają się w centralnym punkcie 
grodu, na reprezentacyjnym rynku śród­
mieścia. Pod tym względem nic się w tym 

sędziwym mieście nie zmieniło od lat chyba 300. 
Strach pomyśleć, że na 550-iecie Krotoszyna (w 1965 
roku) nie będzie gdzie urządzić uroczystości, bo plac 
zajmą... wozy konne.

końca jeszcze nie widać! Jest
jednak nadzieja, roboty

CHODZIEŻ — Ceramik: „O ży­
cie dziecka”, Noteć: „Reszta jest 
milczeniem”, CZARNKÓW — 
„Wszystko o Ewie”, GNIEZNO — 
Lech: „Musie Hall”, Polonia — 
„Kryptonim Cycero”, GOSTYŃ — 
„Niewysłany list”, JAROCIN — 
„Elip i Flap na bezludnej wys­
pie”, KALISZ — Kosmos: „Dwie 
twarze agenta K.”, Stylowe: „Nie 
ma pogrzebów w niedzielę”, Wol­
ność: „Dzieci cyrku”, KĘPNO — 
„Flip i Flap na bezludnej wys­
pie”, KOŁO — „Główna wygra­
na”, KONIN — Górnik: nieczyn­
ne, Energetyk: „Rudy”, KOŚ­
CIAN — „Cinderella”, „Trudne 
lata”, KROTOSZYN — „Noc szpie 
gów”, LESZNO — „Wojna i po- 
-ój”, MIĘDZYCHÓD — „Proszę 
za mną”, NOWY TOMYŚL — 

ortunella”, OBORNIKI — „Kos 
mes wzywa”, OSTRÓW — Roma: 
„Ostrożnie babciu”, Słońce: „Lu- 
uzie na moście”, OSTRZESZÓW— 
„Ostatnie akordy”, PIŁA — Iskra: 
„Uskrzydleni”, Millenium: „Dot­
knięcie nocy”, PLESZEW — „Ma­
turzystki”, RAWICZ — „Pierw­
sza lekcja”, SŁUPCA -- „U pro­
gu ciemności”, ŚREM — nieczyn­
ne, ŚRODA — nieczynne, SZA­
MOTUŁY — „Przebudzenie”, — 
TRZCIANKA — „Młode lwy”, — 
TUREK — „Drzwi stoją otwo­
rem”, WĄGROWIEC — „Premie­
ra odwołana”, WOLSZTYN — 
„Wesoła orkiestra”, WRZEŚNIA— 
„Jak zabić starszą panią”.

Sądząc po pasji z jaką tu 
się mówi o niecnym targowi­
sku, furmanki wkrótce wywę- 
drują^ na nowy specjalny plac, 
gdzieś na uboczu miasta. Miej 
sce już jest wyznaczone. Po­
trzeba jednak pokaźnej sumy 
3,5 miliona zł, tyle bowiem ma 
kosztować urządzenie nowo­
czesnego „jarmarku”. A pie­
niążki problem nie lada.

Niie pozostaje nic innego, 
jak odwołać się do społeczeń­
stwa, aby społeczną pracą 
zmniejszyło koszt budowy. 
Władze miejskie na to liczą i 
chyba się nie zawiodą. Na po-

moc tę trzeba się zdecydować, 
by starczyło grosza na inne 
cele.

Gniewa mieszkańców ośw?e 
tlenie miasta. Ale chwilowo 
prac oświetleniowych prowa­
dzić nie można, bo na słupach 
nie zawiesi się już jarzenió­
wek, a najnowszą zdobycz 
technki; lampy rtęciowe. Tań­
sze i jeszcze oszczędniejsze niż 
jarzeniówki.

ŁT rotoszynianie nie mogą s;ę 
doczekać adaptacji przy­

chodni obwodowej. Pół roku 
temu miała być gotowa, a tu

Żałują na szkoły?
XV odróżnieniu od minionych lat, ubiegły rok nie 

przyniósł sukcesu Powi atowemu Komitetowi Koor­
dynacyjnemu SFBS w Lesznie. Roczny plan zbiórkowy 
wykonano tylko w 90.8 proe. Zamiast 1.375 tys. zł zebra­
no 1.249 tys, zł. Do niezrealizowania planu „przyczynili 
się” rolnicy powiatu.

pójdą szybciej, be ponoć jakaś 
kontrola zjechała i sprawdza, 
czemu tak długo sprawa się 
wlecze.

Inny fakt bolesny dla mia­
sta: Krotoszyn ma tylko jed­
ną aptekę. Założony ostatnio 
punkt sprzedaży leków, to ist­
ny plasterek na ciężką ranę. 
Trochę ulży, ale problemu nie 
rozstrzygnie. Dobrze poinfor­
mowani mieszkańcy twierdzą, 
że wina za to spoczywa na 
Wojewódzkim Zarządzie Ap­
tek, który w żaden sposób nie 
chce przyjąć do wiadomości, 
że miasto liczy już prawie 
20 tys. mieszkańców.

Potrzeb jest sporo; szybko 
zbliża się uroczystość 550-lccia 
miasta. Wydarzenie bądź co 
bądź rzadkie, przeto uroczy­
stość powinna wypaść godnie. 
Trzeba więc uporządkować 
ulice i place, zieleńce i skwe­
ry. Odrapane frontony domów, 
zarwane rynny i dachy takż? 
czekają na odrobinę „szmin­
ki”. W ratuszu o tym już po­
ważnie myślą, pozostaje tylko 
apelować, aby każdy krotoszy-

W POZNANIU NIE MA
L. J. Czytelnik z prowincji. 

W maju syn mój zda je ma­
turę w Technikum Meliora­
cyjnym. Chciałbym, aby da­
lej studiował w tym kierun­
ku. Proszę poinformować 
mnie ezy w Poznaniu przy 
Politechnice lub przy Wyższej 
Szkole Rolniczej istnieją ta­
kie wydziały, jak długo trwa-
ją studia
internaty?

Red.: W 
litechnice

czy są również

Poznaniu przy Po- 
ani też przy Wyz-

szej Szkole Rolniczej wydzia­
łu wodno-melioracyjnego nie 
ma. Istnieją natomiast w 
Krakowie przy WSR, w War­
szawie przy Szkole Głównej 
Gospodarstwa Wiejskiego oraz 
we Wrocławiu przy WSR. 
Studia trwają 5 lat (10 seme­
strów). Kandydat winien mieć 
dobre przygotowanie z ma­
tematyki i fizyki oraz z nauk 
przyrodniczych. Z uwagi na 
pracę w terenie powinien się 
odznaczać dobrym zdrowiem. 
Absolwenci tych wydziałów 
otrzymują tytuł magistra in­
żyniera melioracji wodnych. 
W każdym wojewódzkim mie­
ście istnieją domy i stołówki 
studenckie. Bliższych danych 
udzielą Panu sekretariaty wy­
żej wymienionych szkół.

Red.: Obowiązek 
czenia pojazdów mechanik, 
nych nie oznacza wcale, 
by od tego samego poja^j 
opłacać dwukrotnie składkę u 
bezpieczeniową. O ile 
składkę tę uiści Pan pjZJ, 
kupnie pojazdu, to nie będ;it 
Pan musiał opłacać jej za te, 
sam okres ponownie przy jj, 
jestracji względnie później,

MOŻE JECHAĆ
J. B. Kalisz. Córka moja 

uczennicą. Siostra moja 
kająca stale w Anglii, zapro> 
siła dżiewezynkę do siebie 
wakacje. Dla dziecka byłby 
taki wyjazd pożyteczny 
— poduczyłaby się trochę jj. 
zyka angielskiego. Ania
uczennicą liceum.
wę tę załatwić,

Jak spra. 
jeśli eórka

nie ma jeszcze dowodu oso.
bistego, 
szkolną?

a tylko legitymację

Red.: Dziewczynka może je. 
ehać sama. Obowiązuje j, 
normalna procedura (zapioi 
szeme od ciotki, opłacenie ko. 
sztów podróży itd.). Musi wy. 
pełnić wnioski paszportowe; 
wraz z zezwoleniem, rodź,, 
ców oraz szkoły powinna zło. 
żyć dokumenty w Wojewoda 
kiej Komendzie MO. (ino)

nianin swym własnym
DWA RAZY NIE TRZEBA

Radio
WTOREK

WARSZAWA I: 7.25 — Muzyka: 
7.45 — Dla dzieci starszych; 8.50 
Korespondencja z zagranicy; 9 — 
Dla klasy VII; 9.30 — „Na weso­
ło”; 9.40 — Dla przedszkoli; 10 — 
Koncert symfoniczny; 11 — „Śnie­
życa” — fragment powieści I. 
Szczegolichina; 11.20 — Aud. z cy­
klu: „Wieś tańczy'i śpiewa”; 11.40 
Friml — Wiązanka z komedii muz. 
„Świętojańskie robaczki”; 11.50 — 
Aud. z cyklu: „Rodzice a dziec- 
ko”; 12.15 — „Rolniczy kwa­
drans”; 12.45 — Na swojską nu­
tę; 13 — Dla dzieci; 13.30 — „Mu­
zyka i tańce południowej Indii”; 
14 — W pogodnym nastroju; 14.30 
„Radiostacja harcerska”; 14.45 — 
Utwory fortepianowe Izaaka Al- 
beniza; 15.10 — Dla młodzieży; 
16.05 — „Kurtyna w górę”; 16.35 
Koncert życzeń; 17.05 — Z życia 
ZSRR; 17.35 — Śpiewa „Śląsk”; 
18 — Fel. Red. Spoi.; 18.10 — „Ra­
diostacja młodości”; 18.40 — Pu­
blicystyka międzynarodowa; 18.50 
Kurs nauki jęz. ros.; 19.05 — Me­
lodie i piosenki; 20.26 — Sport; 
20.30 — Teatr PR; 22 — Gra Ork. 
Tan. PR.

Wiadomości: 5, S, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ: 7 •— Muzyka poran­
na; 8.35 — Kurs nauki jęz. ang.; 
9 — Gra Polska Kapela pod dyr. 
F. Dzierżanowskiego; 9.30 — Prze­
gląd prasy literackiej; 9.40 — Wir 
tuozi muz. rozr.; 10 — „Klub 60”; 
11 — Muz. naszych przyjaciół; 
12.15 — Muz. naszego regionu; 12.30 
Aud. „Od ziarnka do garnka”; 
12.45 — „Wzdłuż i wszerz rynków 
świata”; 13 — Miniatury muz.; 
13.25 — „Faraon” ode. 7 powieści 
B. Prusa; 13.45 — Aud. dla dzie­
ci starszych; 14 — Koncert estra­
dowy; 14.45 — Publicystyka mię­
dzynarodowa; 15 — „Krajobrazy 
w muzyce”; 15.30 — Dla dzieci: 
16.25 — „Z drogi! Maciek jedzie” 
— fel. sportowy Z. Namysłowskie 
go; 16.40 — Aud. harcerska; 17 — 
Koncert życzeń; 17.25 — Zapo­
wiedź najbliższych koncertów ży­
czeń; 17.40 Fel. T. Kuty pt. 
„Dyrektorzy”; 18 — Pół godziny 
przy pięknej muz.; 18.35 — Uni­
wersytet Radiowy; 18.45 — Rebus 
Wyobraźni; 19.30 — Aktualności 
kulturalne: 19.45 — Echa Europej­
skich Festiw. Muz.; 20.22 — W 
karnawałowym nastroju; 21.27 — 
Sport; 22.40 — Muz. tan.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 16.30, 17.50, 18.30, 21, 23.50.

Telewizja
WTOREK

POZNAŃ: 17.05 — Magazyn nr 
40 — dla dzieci starszy cli (Łódź); 
18.10 — Film seryjny. „Mój koń” 
(lok.); 18.40 — „Z kamerą u przy­
jaciół” (W-wa); 18.55 — „1000 tak­
tów muzyki” (W-wa); 19.30 — 
Dziennik telewizyjny (W-wa); 20 
Film: „W krainie Disneya” (lok.); 
2’ — progr. z cyklu: „Wszyscy je­
steśmy sędziami” (P-ń).

KATOWICE: 18.10 — „Aktual­
ności”; 20 — „Leśna ballada” — 
film ».ab. (radź.).

Swoje zadania wykonali za­
ledwie w 72.1 proc. Ogółem 
mieli wpłacić na budowę 
szkół milion zł, a przekazali
tylko 721 tys. zł. Brak 
zł. mocno zachwiał 
plan.

Nie wywiązanie się 
łecznego obowiązku

270 tys. 
roczny

ze spo- 
chłopi

tłumaczą między innymi zna­
cznie zawyżonym planem na 
SFBS nałożonym w 1961 roku, 
jak również spłacaniem elek­
tryfikacji swych wiosek. No. 
ale w innych powiatach też, 
trwa elektryfikacja.

Pozostałe grupy społeczne 
w powiecie wykonały swe 
świadczenia ze znaczną nad­
wyżką. I tak: zakłady pracy

każdego roku nader skrzęt­
nie zbierają złotówki ha SFBS. 
Zamiast 7 tys. zł zebrały o 
tysiąc więcej. W tej akcji na 
szczególne wyróżnienie zasłu­
żyły szkoły: w Krzycku Wiel­
kim, Dłużynie, Rydzynie, Wil­
kowicach i Witosławiu.

W okresie 3 lat ludność po­
wiatu wpłaciła na rzecz Spo­
łecznego Funduszu Budowy 
Szkół 1000-Iecia kwotę ponad
3.437 min. 
zbudowano 
wiejskie w 
ku. (R)

zł. Z sumy tej 
dwie nowe szkoły 
Lipnie i Oporów

173,1 proc., 
119 proc,,

spółdzielczość 
rzemiosło 120

proc, przemysł prywatny — 
200 proc., szkoły podstawowe 
114 proc. Dzieci szkolne jak

POZNAA1SKA
• Przystąpiono do przepro­

wadzki biur Prezydium RN m. 
Poznania z Zamku na pi. Ko- 
legiacki. Jak wiadomo w No­
wym Ratuszu organizuje się ośro­
dek kulturalny dla poznaniaków. 
Koszt przeprowadzek i wstępnej 
adaptacji — 300 tys. zł, czyli 
mniej niż przewidywano. • „Ga­
zeta Poznańska” publikuje ko­
lejną listę kandydatów do przy­
działu mieszkań w dzielnicy Sta­
re Miasto. Lista obejmuje 150 
nazwisk. • Na życzenie Czytel­
ników podawać będziemy okre­
sowy repertuar teatrów i kin po­
znańskich. Opera wtorek: „Ma­
zepa” i kolejno: „Carmen”, „Jaś 
i Małgosia”, „Cyganeria”, „Kon­
sul", „Fontanna Bachczysaraju". 
Teatr Polski wznawia od 15 bm. 
„Kordiana" Słowackiego. Nadal 
grana jest „Ziemia rozdarła" Ił- 
łakowiczówny i „Romeo i Julia” 
Szekspira. Na 22 bm. przygo­
towywana jest polska prapremie­
ra sztuki radzieckiego dramatur­
ga Wiszniewskiego — „Pierwsza 
konna”. Kina: Bałtyk — „Okup 
(amerykański), Apollo — „Opę­
tanie”— francuski. • W roku ub.

Nowe izby w Ostrowie
W 1961 r. w Ostrowie przy­

były 873 nowe izby mieszkal­
ne. Rady Narodowe wybudo­
wały 144, spółdzielcy — 444, a 
indywidualni — 493. W ubie­
głym roku ZNTK i PKP przy­
stąpiły do budowy bloków, kto 
re zostaną oddane do użytku 
w roku bieżącym. W sumie rok 
1962 przyniesie 641 nowych 
izb w tym najwięcej da bu­
downictwo spółdzielcze — 324 
izby, (jk)

ogródku, domu czy podwórku, 
pomyślał o swoim udziale 
w porządkowaniu miasta.

Obraz pilnych spraw Kro­
toszyna byłby niepełny, 

gdyby nie poruszyć sprawy 
mieszkań. W mieście pobudo­
wano dotychczas zaledwie kilka 
bloków i nie należy się spo­
dziewać radykalnej poprawy. 
Tymczasem obliczenia mówią 
że problem rozwiązać można 
przez budowę 25 bloków. Nie ■ 
wiele pomoże osiedle domków 
jednorodzinnych (wadliwie 
zresztą zlokalizowane, zapro­
jektowane i wykonane). Tym­
czasem znajdzie się trochę pie 
njędzy na budownictwo miesz­
kaniowe, są to sumy po parę- 
set tysięcy zł, spoczywające 
w zakładach pracy. Żadna z 
tych instytucji sama podjąć 
budowy nie jest w stanie. Gdy 
by jednak te drobne kwoty 
połączyć, powstałby pokaźny 
fundusz, umożliwiający nawet 
poważne roboty budowlane. 
Takie rozwiązanie napewno 
znajdzie poparcie u władz wo­
jewódzkich.

Jak widać do zrobienia w 
Krotoszynie jest dużo. Z prak 
tyki wiadomo, że przy aktyw­
nej postawie społeczeństwa i 
władz, przy dużej cierpliwo­
ści i woli można zrobić wiele, 
bardzo wiele.

PAWEŁ KORNICA

J. H. Leszno. — Czytałem 
obwieszczenie na słupach re- 
klamowych, że od stycznia br. 
podlegają obowiązkowemu u- 
bezpieczeniu pojazdy mecha­
niczne. Chciałbym nabyć r.a 
raty motocykl i nie wiem czy 
będę musiał powtórnie pl-i- 
ció, gdyż przy zakupie moto­
cykla na raty należy zaraz 
płacić ubezpieczenie.

Przykład za miedzą
Analiza przeprowadzona o- 

statnio w chodzieskich zakła­
dach pracy wykazała spore 
braków w dokształcaniu pra­
cowników. Na 200 osób w wie-
ku 16 35 lat, zobowiąza-
nych do dokształcania, udział 
w systematycznym szkoleniu 
bierze tylko 50 osób. Za mało 
jest również pracowników fi- 
zyicznych, przygotowujących 
się do egzaminu na kwalifiko­
wanego robotnika i majstr?.

Jedynie rada zakładowa i 
dyrekcja POM i MPRB w Cho 
dzieży doceniły tę sprawę. Pra 
wie wszyscy niekwalifikowani 
pracownicy tych instytucji od­
byli kursy przygotowawcze i 
złożyli egzaminy kwalifika­
cyjne. Wydaje się, że inne 
przedsiębiorstwa powinny zba 
dać w jaki sposób wymienione 
dyrekcje potrafiły zachęcić 
pracowników do dokształcenia 
się. Zbadać i wykorzystać, (jki

było 615 awantur chuligań-
skich, wywołanych przez mło-
dzież. Ogółem popełniła ona
1853 wykroczenia przeciw prze­
pisem. Oto jeden z problemów 
najbliższej sesji poznańskiej 
rady, poświęconej sprawom po­
rządku publicznego. •Poznań­
skie spodnie sportowe cieszą się 
uznaniem za granicą. W roku 
ubiegłym Zakłady Przemysłu 
Sportowego wysłały do CSRS 25 
tys. sztuk, w tym roku przewi­
dziano 15 tys. sztuk do ZSRR. W 
drugim półroczu nowe wzory 
skafandrów eksportowane będą 
do kilku krajów kapitalistycz­
nych.

XX rorznira PPR

Akademia w leszi
Licznym udziałem w ak; 

demii powiatowej zełgania 
wanej w Domu Kultury spt 
łeczeństwo Leszna uczciło X! 
rocznicę powstania Polskie 
Partii Robotniczej.

Na akademię m. in. pnyW 
sekretarze Komitetu Powiali 
wego PZPR Wiktor Góra
Jerzy Kiszyński Wata
Adamski, przewodniczący P: 
zydium Powiatowej i Mię 
skiej RN — Tadeusz Dudzii 
ski i Stefan Majas, przedsti 
wiciele wojska stronnictw?!' 
litycznych, organizacji mas< 
wych i młodzieżowych on 
starzy działacze robotniczy.

Sekretarz KP PZPR Jhi 
Kiszyński wygłosił ciekaw 
referat obrazujący powstał 
PPR oraz działalność wlał 
ludowej w pierwszych dni# 
wyzwolenia. W bogatej czp 
artystycznej wystąpiła kok’ 
wa orkiestra dęta pod bat® 
Franciszka Budzyńskiego, s 
spół taneczny ZZK oraz człe 
kowie Teatru Poezji D® 
Kultury.

W Domu Kultury zorga® 
zowano także z tej okazji(i 
kawą wystawę pan# 
zdjęć odezw i gazetek z P& 
szych dni działalności wW 
ludowej w Lesznie. (R)

W dziedzinie produkcji zwierzęcej, 
obok organizacji pasz własnych 
(zwłaszcza wysokohiałkow’ych) w go­
spodarstwie, poważnym zagadnieniem 
stają się racjonalne żywienie i zdro­
wotność inwentarza. Na tym odcinku 
bowiem rolnictwo wielkopolskie ponosi 
duże straty — wskutek chorób i pad­
nięć. Temu zagadnieniu poświęcone 
było plenarne zebranie Wojewódzkie­
go Komitetu Zjednoczonego Stronnic­
twa Ludowego w Poznaniu.

Zadania planowe w zakresie hodo­
wli są w woj. poznańskim nie 

małe. Do końca 1965 roku stan pogło­
wia bydła ma wzrosnąć o 17,9 proc, 
i trzody chlewnej o 32,3 proc. Równo­
cześnie jednak trapią nasz inwentarz 
różne choroby, na skutek których — 
według danych PZU — gospodarka po­
nosi rokrocznie straty idące w dzie­
siątki milionów złotych. W samym tyl­
ko roku 1961 odszkodowania za padłe 
zwierzęta wyniosły 48 milionów ?ł. A 
przecież wiadomo, że sumy wypłacane 
przez PZU nie pokrywają w pełni war­
tości sztuk hodowlanych.

Z chorób hodowlanych najczęściej wy­
stępuje wśród bydła motylica wątrobo­
wa, jałowość krów, zakaźne ronienie i 
schorzenia przewodu pokarmowego. Na­
silenie motylicy^ występuje szczególnie 
w rejonach posiadających większe rozle-

Z Plenum WK ZSL

Zdrowy inwentarz
sprawą nie tylko weterynarii
pochodzi ze schorzeń narządów rod­
nych.

W dyskusji nad tym zagadnieniem 
wysunięto szereg wniosków, pro­

jektów i postulatów. Nie czekając na 
rozwiązania prawne, należałoby prze­
prowadzić masowe badania weteryna­
ryjne bydła i trzody chlewnej, jak to 
zrobiono w gromadzie Węgierki (pow. 
Września); wolne od chorób młode by­
dło wychowywać w oborach izolowa­
nych; więcej światła i powietrza w po­
mieszczeniach; popularyzować dobre 
projekty nowego budownictwa obór 
i chlewni; zorganizować w wojewódz­
twie weterynaryjny ośrodek badania 
pasz i chorób zwierzęcych; zainstalo­
wać w mleczarniaęh pasteryzatory do 
mleka chudego dostarczanego rolnikom 
na paszę; wprowadżić do podręczników 
normy żywieniowe w kilogramach, a nie 
jak dotychczas w 'jednostkach karmo­
wych, owsianych i kalorycznych, nie­
zrozumiałych dla większości hodowców.

Dalsze wywody uczestników Plenum 
Wojewódzkiego Komitetu ZSL na ten
temat można by streścić w następujący 

wiska rzeczne, podmokłe łąki i pastwi- । sposób:
ska. Toteż zdaniem referenta mgr Słońce, powietrze i zdrowa woda do
Witolda Stefanowskiego i dyskutantów, - picia — to najlepsi sprzymierzeńcy le-
zwalczanie tej choroby trzeba rozpo­
cząć od uregulowania stosunków w©d- 
nych. Zakaźne ronienie i jałowość krów 
obejmuje 80.000 sztuk, co oznacza stra­
tę 80 tysięcy cieląt rocznie. Przyczyn 
jałowości — zdaniem lekarzy weterynarii 
— należy szukać w niewłaściwym utrzy­
maniu i chowie krów. Stwierdzono 
bowiem, że tylko 20 procent jałowości

karza weterynarii, to gwarancja zoro- 
wotności bydła i inwentarza. Wtedy 
i lecznice weterynaryjne, których sieć 
ma być w 5-latce znacznie rozbudowa­
na, łatwiej spełnią swe zadanie.

Ówi się często, że mało jest w na- 
szym województwie lekarzy wete­

rynarii. Ale równocześnie — ’ jak" to 
stwierdzono na wspomnianym Plenum

— wielu ich siedzi na stanowiska^ 
centralach wojewódzkich lub nawd 
zakładach niewiele mających wspj 
go z rolnictwem. „Wyciągnąć” tychM 
oderwać ich od roboty biurowej, sW 
rzyć odpowiednie warunki do 
zgodnej z wykształceniem — oto W 
kretny postulat wysuwany przez W 
dyskutantów.

Poza tym w istniejących już JeC® 
cach weterynaryjnych jest za wiele 
pi erko we j roboty. Sprawozdawczość r 
budowana do niespotykanych roa® 
rów. Wypełnia się setki różnych 
larzy, których zapewne nikt nie ® 
i nie analizuje. Rezultat jest taki, zC 
jak obliczył dr Gintrowicz z N0'” 
Tomyśla — każdy lekarz wet. może • 
święcić na badanie chorej sztuki 
ledwie 15 minut.

’'!',oteż w wyniku dyskusji.
* WK ZSL podjęło uchwałę, 

m. in. postuluje usprawnienie Pr 
służby weterynaryjnej, rozbudowę P 
chodni leczniczych dla zwierząt SoS 
darskich, przystosowywanie 
budowę nowych pomieszczeń, odp0'' 
dających wymogom zoohigieny, 
wie częste przeprowadzanie 
cji obór i chlewni, poczynienie stl 
o powołanie Wojewódzkiej Stacji 
higieny.

Uchwała zobowiązuje wszy^ 
członków i działaczy Stronnictwa 1 
na celu zapewnienie warunków f 
konania założeń planowych w za r 
podniesienia produkcji zwierzę^ 
woj. poznańskim, (kj)


